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l- Jako rezultat pertraktacji, przeprowa- 
Hzonych z rządem przez posłów socjali- 
| stycznych i Tymczasowy Centralny Sekre- 
karat Zw. Zaw. Rob. Roln. został rozesła- 
(ny następujący okólnik: 
Do panów starostów i inspektorów prawy. 
Z różnych okolic kraju napływają wia- 
Ści, że właściciele ziemscy traktują 
ial w ostatnim strajku jako zerwanie 
mowy i na tej podstawie wypowiadają 
użbę poszczególnym pracownikom rol- 
ym. Biorąc pod uwage, że ogół robotni- 
ków rolnych zachowywał się biernie i był 
bobałamucony przez agitację, że winę agita- 
cji stwierdzać mogą powołane organy pań- 
stwowe a nie poszczególni pracodawcy i 
majac na celu. jakaajszybsze zaprowadze- 
imie normalnych -stosunków mię praco- 
dawcami i pracownikami rolnymi, poleca 
się kierować następujacemi wskazówka- 
imi przy likwidacji ostatecznej warunków 
twytworzońych przez strajk. 

Art 1. Udział pracowników w. ostat- 
mim strajku nie rozwiązuje zawartej umo- 
najmu. 
| Art 2. W myśl ustawy o załatwianiu 
Batarrów zbiorowych pomiędzy pracodaw- 
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isierpnia 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 65, poz. 394) 
pracodawcy winni skierowywać sprawy o 
ozwiązanie umowy do Komisji Rozjem- 

ch; w wypadkach zaś przestępstwa, 
przeź Kodeks Karny, do 


| 
przewidzianego 


ciąż zataczając się i gubiąc, jednak powo- 
i toruje sobie drogę we właściwym kie- 


Dla nas P. P. S. ten kierunek zawsze 
był jasny i wyraźny. 


P. P. S. rozumiała zawsze należycie, 


10 do 5-ej p.p. bez przerwy. Ogłoszenia przy. 


a strajku rolnego. 


Okólnik urzędowy. 
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Niech żyje Socjalizm! 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 pp.| Ceny ogłoszeń 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Telefon Rodakoji 176-70, Admin. 120-13. 


Konto czekowe P., K. O, Nr, 176, 


Za wiersz petitowy lub jego miejsce Mk. L26 
Za ogłoszenie drobne 8 fen. za wyraz. 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fenigów. 


Kamer pojedyńczy 8 © fon. 


sądu państwowegó. Do czas uzyskania 
wyroku sądowego lub Komisji Rozjemczej 


pracownikowi nie może być wstrzymane 


wynagrodzenie. 

Art. 3. Pracownicy skazani admini- 
stracyjnie na areszt wracają po odbyciu ka- 
ry z powrotem na służbę na warunkach po- 
przednich, o ile czego innego nie postana- 
wia wyrok sądu lub orzeczemie Komisji 
Rozjemczej. W. czasie aresztu rodzina a- 
resztowanego ma otrzymywać połowę do- 
tychczasowego wynagrodzenia, przyczem 
obowiązana jest na żadanie pracodawcy 
pracować, jednakże za zapłata w takiej 
wvsokości, za jaką pracują zwykli najem- 
nicy. A ; 
Em 4, Otworzyć wszystkie zamknięte 
administracyjnie lokale Związków  Zawo- 
dowych Robotników Rolnych, zwrócić za- 
brane książki i akta kancelaryjne, wzelę- 
dnie skierować sprawe przeciwko danemu 
Zwiazkowi do prokuratora zgodnie z art. 
14 Dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przenisów o pracowniczych Zwiazksch za- 
wodowych (Dz. Pr. Nr. 15, poz. 209). 

Art 5. Okólnik niniejszy podać do 
wiadomości pracodawców i pracowników 
rolnych. ; 

Minister Spraw Wewnetrznych: 
St. Wojciechowski. 

Mintster Pracy i Opieki Społecznej: 
Mia w z. H. Prystor. 
Za zgodność: st. ref. Rusinek. 


Polska myśl państwowa z trudem, | stwa ukraińskiego; wciąż wskazywała na 
potrzebę pogodzenia się z Litwinami. 


Dziś z radością możemy skonstatować, 
że rozwój polskiej myśli państwowej, cho- 
ciaż nieśmiało, raczej poomacku, lecz idzie 
we wskazanym przez nas kierunku. 

Z rządem Pellury zostało zawarte za- 


Bo Polska odzyska Niepodległość jadynie | wieszenie broni i obecnie toczą się roko- 


na gruzach wielkiej Rosji, | 
lfarzma wyzwola się i inne przez ni 
fbione narody. 


gdy z pod jej wanta pokojowe. Litwinom oficjalnie za- 
a gnę- | komunikowało "Min. Spr. : 
Dlatevo P. P. S. od szeregu | że moga bvć spokołni i pewni, iż Polacy w 


Zagranicznych, 


ftat szukała porozumienia i czynnie wsnie-| żadnych okolicznościach zbrojnie przeciw- 


Itata wszystkie narodowe i państwowe dą- 
tenia Litwinów, Białorusinów, Ukraińców, 


i 


| 


ko państwu litewskiemu nie wystapia; wre- 
szele niedawno zostaly uznane przez Pol- 
państwa łotewskie 1 estońskie. 

Są to fakty wysoce znamienme i po- 


To samo m'al» miejsce I w czaste o- | żądane. Ale sa to raczej bezwiedne odru- 


stończyków, Łotyszów i narodów Kauka- | skę 


Ibecnej wojny. P. P. S. brała czynny udział 
w Centralnej Radzio ukraińskiej w Kijo- 
e, do czasn, póki ta nie poszła na sojusz 

z państwami centralnemi, przedstawiciel 
, P. S. zasiadał w Białoruskiej Radzie Na- 
wef, która proklamowała Niepodle- 
głość Białeirusi. 7 chwila powstania pań- 
stwa polskiero P. P. S. zajęła wyraźne sta, 
| nowisko. że Polska winna czynnie ponierać 


;szystkie wyzwołeńcze wysilki sąsi 


i 
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chy, spowodowane logika wypadków. ani- 
żeli ooniwa fasnef. konsekwentnej i zdecy- 
dowanej linji politycznej. Tymczasem trze- 
ba raz nareszcie zdecydować ste na taką ia- 
sna linje polityczną. Bo odnosi się wraże- 
nie, że zdobywszy sie na powyższe kroki, 
nie umiemy konsekwentnie jch wyzyskać. 
Istotnie oficjalne czynniki polskie winny 
raz wyrnźnie sobie powiedzieć — na jaką 


adują- | drocę chea nehnać politykę zagraniczną 


feych z nami narodów, gorliwie i konse- | państwa polskiego. 


wentnie pomagać im w budowaniu ie 

łasnych państw. | 
P. P. S. oddawna fuż głosiła potrzebę 
rznania państw estońskiego i łotewskieso, 
P. P. S. zawsze nawet w chwilach najwiek- 
|ezego naplecia wale" wskazywała na cały 
bsurd wojny ukrurtko - polskiej; -wzy- 
wała do zaprzestania. walki z Peflurą i u- 


| mania reprezentowanego przez niego pań-| drodzi sie. że odrodzenie się tei byłoby 


Sa dwie drogi: albo przeświadczenie, 
że wielka Rosia odrodzi sie i że odrodze- 
nie sie semai Rosji jest w interesie Polski 


mp 


jęte w redakcji, po zamknięciu admin., o 10, drożej 
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j groźnem niebezpieczeństwem dla Polski, s 
w takim wypadku trzeba zwalczać Deniki-' 
na i inną czarną sotnie rosyjską, a popie 
rać te wszystkie czynniki, które nie chcą 
dopuścić do powstania wielkiej Rosji, a 
więc państwowe wysiłki Finlandji, Łotwy, 
Estonii, Litwy, Białejrusi, Ukrainy i naro- 
dów Kaukazu. 
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Poprzednio przytoczone fakta wskazu- - 


ja, że polityka polska wkroczyła na tę dru- 
ga drogę. Ale, miły Boże. jak nieśmiało, 
jak wyraźnie zdradzając chęć do szybkie» 
go wycofania się. 

To wszystko, co daje się zaobserwo- 
wać, wygląda tak, że p. Skrzyński najłe», 
piejby się czuł, gdyby jedną nogą mógł stać 
na jednej drodze, druga na drugiej. Aby 
w ten sposób wszystkim podobać się, 
wszystkich zadowolić, Rezultat zaś tej 
chwiejnej polityki jest wręcz odmienny— 
w gruncie rzeczy obecnie nikt z sąsiadów 
naszych nie jest zadowolony z naszej poli- 


tyki, nikt nie jest naszym sojusznikiem. Tak ` 


jest faktycznie, nie zawarliśmy żadnego 
jeszcze sojuszu z żadnym z naszych sąsia- 
dów. W rezultacie nikt nam nie ufa, bo 
nie wię czego Polska chce, jakie cele ma. 
na względzie. Stąd ta nieufność ogólna. 
Istotnie spójrzmy na fakty. Nie chcemy 
drażnić Denikina. wysyłamy do niego różne 
misje, gdzie p. Karnicki w swoim zachwy« 
cie przed Denikinem na mowę tego ostat- 
niego, wypowiedziana w języku rosyjskim, 
odpowiada nie po polsku, fak nakazywała 
godność narodowa, lecz również pó rosyj- 
sku, zdawałoby sie, słowem. że Polska chce 
dobrych stosunków z Denikinem. A tym- 
czasem? Uznajemy Niepodległość Estonii 
i Łotwy. Miłv Boże, jak naiwnym polity- 
kiem jest p. Skrzyński, jeśli sądzi, że tem 
fakt nie wywołał ataku dzikiej wściekło- 
ści w obozie Denikina. I nic dziwnego. 
Utrata Estonii i Łotwy dla Rosii jest nie- 
mniej groźnym zjawiskiem, aniżeli utrata 

ainy — bo to oznacza utrate Baltyku,. 
odepchn'ecie w konsekwencji od. tego „o-, 
kna do Europy“. które z takim trudem wy»' 
rabał genialny Piotr I, i przez co położył 
fundamenty pod wielkość Rosji. ; 


I moeno ludzimy sie, feśli sadzimy. że. 
Denikin fakt uznania przez Polske Łotwy 
i Estonii nie przydał. jako aktn skierowa-. 
nero wyraźnie przeciwko sobie, jako fake 
tycznego wynowiedzeńia walki „wielkiej 
Rosji*. Bo tak i jest w rzeczywistości. 
Ale masze „erzechy”* przeciwko Denikino. 
wi nie kończa sie na tym. Denikin walczy: 
w tei chwili z Petlnra. Mv tvmerasem prze» 
dłużamy zaw'eszenie broni z Petlura. co no- 
zwala mn tak dalece wszvstkie swe siły 
wrzerzneać nrzeciwko Danikinowi. że nad 
Tytmaram niema ami jednego żołnierza u- 
kraiństiero. W ten smosób. mówmy Szcze» 
rza. faktrnmia vonieramv Petlnre w lego 
walca z Denfkinem. a wiec innemi słowy 
galkodzimy temm ostatniemu. Wreszcie ele- 
bota Rostan boli uznawanie i pewne nawet 
nonieranie przez rzad polski ruchu biało 
ruskiego. co Rosianie uważaja. zreszta zu- 
nelnie słusznie. za akcie ostrzem swym wy*. 
mierzona przeciwko nim. ; 


To sa fakty, które zmuszają Denikina 
załmować wobec Polski coraz bardziej 
wrogie stanowisko, co znaiduie swój wy- 
raz w zamykaniu sztół nolskich, wvsuwa- 
niu kwestji Galicji Wschodniej i Chełm- 


— a jeżeli tak. to należy już dziś zawrzeć | szczyzn 


sojusz z Denikinem, Judeniczem i Kełcza- 
kiem i wyrównać wszystkie sporne, kwe- 
stje fvż zawczasu: alho—odwrotnie—mieć 
przeświadczenie. że wielka Rosja nie cd- 


y. 
"Ale robiac w polityce takte posnnięcia, 
które pośrednio godzą w Denikina, nie mo- 
żemy zdobyć sie na wyraźne stanowisko 
wobec niego. Musimy albo popierać Deni- 
kina albo go zwalczać. Na wszelkiej kome 
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promisowej polityce nie nie zyskujemy, ale | to rozumiem, bo chodzi im 9 te miliardy, | by, gdyby już przynatmmiej pół roku te 


wiele tracimy, bo jedni zupelnie słusznie 
mają pretensję, że nie popieramy ich nale- 
życie, drudzy w danym wypadku Denikin, 
że prowadzimy dwuiicową politykę, po ci- 
«hu wspierając jego wrogów. j 

Musimy raz wreszcie zdobyć się na ja- 
sna konsekwentna politykę. Anglja swoje 
(tryumfy polityczne zawdziecza temu, że ma 
zawsze jasno wytknieta linie polityczną. 
zrozumiała i wyraźna dla całego świata. 

„Koalicja nie zgodzi siłe“ — to jest dziś 

wiubiony argument naszych dyplomatów. 
fArgument dobry: w ustach małych dzieci, 
lecz nie dyplomatów maństwa, które chee 
tzawsżyć na układzie sił w Europie. 
, Musimy dziś sobie wyraźnie powiedzieć, 
że koalicji niema. Koalicia umarła, należy 
"do przeszłości. Dziś są Anglia, Amervka, 
Francja, Włochy, które z coraz to większa 
ipasja zwalczają sie wzajemnie. To co leży 
iw interesie Francji, to zwalcza Aneglja i od- 
<wrotnie. My tymczasem wciaź operulemy 
|pojęciem koalicji. I jeśli coś w naszej po- 
Jityce nie podobk się naprz. Francji — to 
nasze społeczeństwo mniema, że to jesi 
zdanie całej koalicji. Do państwa polskie- 
igo można w całej rozciaglości zastosować 
przysłowie: „gdzie sześć piastunek tam 
«dziecko bez nosa”, Zaiste te wielkie mo- 
carstwa jak nianie grożą wciąż palcem 
"Polsce, a tu biedna umiera ze strachu. 
-Koalicja popiera Denikina, a więc my mi- 
amy z nim się liczyć*—szepce wysoki dy- 
psomata. 

„| alfa postawiła na Denikina — więc 
«wszelką « "ie przeciwko niemu będzie u- 
ważała za ¿t wroc! wobec siebie* — czy- 
«tamy w pismach i t. d. i 
l „Musimy prowadzić wolne z bolszewi- 
i kami. chociaż nam ona nie już dać nie mo- 
fże. als tego wymaga od nas koalicja“ — z 
i naiwnością mówi p. Paderew- 


Naprawdę czas tuż Polsce przestać być 
; Fab w rękach dyplomacji państw 
‘Zachodu. 
i Nas nie a nic nie powinno obchodzić 
czy Anglji zależy czy nie zależy na Deni- 
/kinie — nas winno wyłscznie obchodzić, 
"czy Polsce zależy na zwycięstwach, czy kle- 
gkach Denikina — i tvlko. wyłącznie tylko 
interesem Polski kierować się w określa- 
miu naszszo stosunku do tezo pana. 
Ładnie wystadsłaby Anglia, gdyby 
nhaprz. w sprawach Polski kierowała sie 
nie swoim interesem, a wyłecznię Polski. 
Tymczasem Anaglji zawdzieczamy wvodreb- 
nienie Gdańska, plebiscyt na Slasku Gór- 
nym. nrowizórjivm w Galicji Wschodniej. 
-«  Naprz. chocjeżhv ta ostatnia snrawa. 
Anglia chce owładnać Baltykiem — dlatero 
poniera państwowe tendencje Litwy, Esto- 
nji i Łotwy, ale jednocześnie prowadzi pre 
ra Denikina. aby razem z nim wnieść an- 
gielskie wnływy do Moskwy. Petersbnrwa, 
Gorycz zn$ utraty Kotwv. Fstonf I Litwy 
chce Anglia osłodzić wfelkief Rosji poda- 
rowaniem fei Galicji Wschodniej. 
„I gwoli interesom Anrlii, bo to „nasz 


Bnrzymierzeniec* powinn'śmy na te ban- 


dlarskie praktyki angielskie obojętnie pa- 
trzeć? 


Już czas nareszcie nświadomić szero- 
kiemu ogółowi. że mórł p. Psderewski o- 
czarowywać swa muzyka publiczność w sa- 
fach koncertowych. ale że w nolitvce koroś 
oczarować nięlmemi mhwami nie można. 

Paderewsk! uratował Galicie Wschodnia. 
bo nrzekona? p. Clemenceau. „Paderew- 
ski jadzie do Londynu przekonać JJovd- 


„Geosrma".. „Padorawski wraca”. „Pade- 
;rewski ma nadzieje leszcze uratować 


„Wschodnia Galicja", „Paderewski prosi — 
to są katecorie. któremi operujemy w na- 
sze! nolitvce zarranicznej. je 

i- Miv Boże, wvs!ada to, jalredvby wytycz- 
ne molityki anoielskief zależsty tviko od 
*mówsk p. Paderowskiaco. Nie mowamf. 
zaklinaniemi i żehranina można Anelię 
przekonać, lecz faktami. Jak nowstańcy 
ukrałńsey wyrżna cała czarnoses'nną heto- 
tę. noszaca nazwę armii Denikina — to 
wtedv Anglia bez żadnych nróśb p. Pade» 
rewskieen nie bedzie Denfkinowi ofisro- 
wywała Galicii Wsrbodnief — z tej pro- 
steil racfi. ża banlerutów umie bez ceremo- 
nii konmać butem. Stad wniosek. Że jeśli 
nie chcemy, aby przyszły ear moskiewski 
koronowa? sie we Lwowie. to musimy dziś 
z cała konsekwencja zwalczsś Denikina. 
Jeśli dié przeciwko niamm nie wystanimy 
politvrznie, to intro siła pzoczy bedziemy 
musieli wystanić zbrotnie, bo tak fak dziś 
om wniczy z ITkraifeami miast z „hniszewi- 
kami“, bo ci pierwsi sa strasmiejsi dla 
„fedinoi Rosii“. tak futro w imia Galicii 
Wsshodniei. Chołmszczyzny 1 Wilna roz- 
pocznie walke z nami. 


-~ Musimv więc zwalczać Denikina wszvet- 
kiemi silami, a nrzedewszvstkiem tomi, któ. 
re wvmacaja od nas najmniejszego wvail- 
dm fizyczne. A wiec uznaimy oficialnie 
Nierodles)ść TTkrainv, zawierajmy z Pe- 
Hura pokńj i sofusz, wsnieraimy po w jero 
walce z Denikinem., pomagamy mu orra- 
nizować anarat Aiai Ukrainy, poma- 
fnaimv ormnnizować powstanie | 
rogy żebega à moai 
iho weźmy snrawe wolny » „bolsze- 
wiknmi*. Że burżunzii i kapitalistom fran- 
<enskim zależy na obaleniu „bolszewików“ 


DŻ 


które wpakowano w Rosję. A żo lud fran-| 
cuski nie ma najmniejszej ochoty bić się © 
rentę dla francuskich kapitalistów--więc ci 
z przyjemnością pehaią inne narody do tej 
walki, popierają wszystkich wrogów „bo!- 
szewików* wewnątrz Rosji. Woinę z „bol: 
szawikami* podjęliśmy w imię uwolnienia 
od Rosji kresów Połski i tych obszarów, 
tóre do Zachodu ciażą. Dziś to zadanie j 


byly uznane Łotwa i Estonja przez Polskęj , 
— gdyby ona to pierwsza uczyniła, nie ząśł 
wtedy już. gdy to uczyniła Anglja. Tyma 
czasom cała naszą polityka zewnętrzną $ 
sklada się z takich połowicznych, kommro«. 
misowyc'i posimięć. j 
Zródło tei chwiejneści zźnaiduje sig 
przedewszystziomt w niemocy Sejmu, gdzie 
niema wiekszości, a wiee i niema zdania: 


zostało spełnione, Dalszej walki nio ma-| wy jakim kierunku należy prowadzić pot 
my o co prowadzić. Absurdem jest abyś- | ską politykę zagraniczna, co w rezultacie! 
my bili się za Białorusinów, a oni tej wal | prowadzi do takich absurdów, jak uchwała 
ce przyglądali sie, a zaś ich przedsttwicie- | nio rezolucii, która zndawalała, lewicę $ $ 


le, jak naprz. p. A. Łuckiewicz rozsyłali no»; 
ty dyplomatyczne, protestiieco przeciwko 
polskiej okupacji. Jeśli Białorusini chcą 
swego wyzwolenia się od Rosji — to niech 


prawise, chociaż linia polityki zarranicze ? 
nej fednych fest biegunowo sprzeczńa z li- < 
nią tvrh drnetch. 4 

Alo feśli nikt w Polsce dziś nie wie, ~ 


się sami biją — nasz obowiązek im przy'ść czero w gruncie rzeczy Chee nasze minj, 
z pomocą w organizowaniu armji bialo-j| spraw znorantonych, to duża role odgrywa, 
ruskiej. | Pantern strach przed tomi eroźnemi 8702 

Tymczasem nasi politycy twierdzą, ŻE | teit pisetentkami". któro oniekvia się dziec f 
winniśmy bić sie z „bolszewikami“ gwoli | kiem - Polska. To nio. że te piostunki tald 
przypodobania. się koalicji, która nas za to |orvza sia ze soba. że nie maja czasu pilno? 


| Paderewski, ża sranica wschodnin 


hojnie wynagrodzi, że winniśmy jako przed- 
stawiciele ładu i porzadku społecznego na 
Wschodzie zwalczać orężnie „bolszewizm“ 
iako zjawisko: społeczne. Tvmezasem po- 
mijając kwestje togo, że „bolszewizm jest 
wyłącznie rosyjskim zjawiskiem = którego 
zaraza psychiki polskiej nie tknie — „bol- 
szawizm* jest ze wzzlędów politycznyca 
dia nas zjawiskiem pożadanym. Tak półą- 
danym -— mówię to w tej chwili nie jako 
socjalista, lecz jako Polak. Czym dlużej w 
Rosii będzie „bolszewizm“ tym lepiei dla 
Polski. Dziś te wszystkie Denikiny, Jude- 
nieze. Kołczaki I inna cezarnosecinna holo- 
ta cała swoją energię wyładowywuja w wal- 
co z „bolszewikami“ — 208 zwalezywszy ich 
zaczną walke z nami. Czym cłnżel beda 
„bolszewicy“ u władzy. tym jaśniej będzie w 
ołowach dvnlamsntów francuskich I angiel- 
skich. ża koła historii wstecz nie da sie 
cofnać, że welka Rosja to chimera, że wiel- 
ka Rosia to wiezłonie narodów. do którero 
wyzwolone już. za żndną cenę nie dadzą się 
z powrotem zapedzić. Bua iR 

Czym mocniejsi będa „bolszewicy“, 
szym mocniejsze cieri bedzie bra? Judenicz 
i Danikin, tym noważniei heda Francja i 
Anglia traktowały Polske, która dz'ś jeszcze 
traktuja bardzo dwuznacznie, każdej chwili 
aotowe poświęc 3 ją, rme pod stopy odra- 
dmniaga* sta Rasih nrzokuć do tonn nowero 
cara. Że to nie fest frazes Świadczy fakt. 
którym jak jakaś radosna gtk koki 
się wniebówzięty i zakochamy w koaleli m. 

ę jęty i zakochamy. "Polsti 
ma biemaż od Grodna do Przem*śla. Jeśli 
tale ma bvć. to w Imie czego bil sie Ż1- 
nierz Polski na Woetadzie. naro otwiera. 
no uniwersytet w Wilnis, advż to wszystko 
ma zwrńnone być Włalkia! Rosii? Nanraw= 
de ohlad ma! ef Indzia. którzy che zwal- 
ozać „holezewików”, aby prędzej przyszła 
wielka Rosja. o 

Ten kto chce nanrawde wialkioj i sil- 
nej Polski, ten winien dziś żvczvć. aby „bol- 
szawicy* Iakneidłużof utrzyma. się u 
władzy. Winn'śmv wiec dz'£ zawrzeć z ni» 
mł powój, dać im możność przerzenić 
wszystkie siły nrzeriwko Dan'tinowi I Ju- 
denirzowi —— tal jak pozwoliliśmy to uczy- 
nić Petlvrze. ` 

Mówie to głośno 1 śmfało. nie baczne 
na wszystkie insmnacje i obelri, któremi 
bąyn=fe nas w takim samom stonniu ohi- 
nia, fak wrzaskliwa endecia, Nie hoimy 
się endesfi. lerm. nieetotv, boja a'a jei p. p. 
Paderewski i Skrzyński — boja się mo- 
carstw Zachodu. które chea abyśmy wol- 
avli z „holazawtirami:, p w mowrada ża ta 
odbiora nam Wschodnią Galtr'ę i zajete 
obszary na Litwie razem z Wilnem — bo 
to potrzebne wielriaj Pasii. która iest mo- 
wn potwebna bnrżuazii Franeii, Anglii i| 
Ameryki. Takte niebemiorzeństwa nam 
moža. teshi nadał nomwoelimv siebie wodzić 
za nos mocarstwom Zachodu. 

Musimy nsunnć. zwalczeć te niaheznie- 
czeństwa. Nie miolaniem sie w pocieru 
miedzy Warszawa — Parvżem — T.ondv- 
nem į skomleniem o zmiłowanie sło, letz 
wvraśną | zdecydowaną nolitykka 1 mocne- 
mi faktami, które fak kiiem biłvbv po 
wszystkich planach koalicvinvch dwotoma- 
tów i rozsynywały ta fak domki z kart. 

Mustmv we Francii if Anslif wszyst- 
kich, zwolenników wielkiej Rosii faktami 
nie zaś mowami przekonać, że wielka Ro- 
sia to chimera, na którą szkoda czasu i ple- 
niędzy. ks 

My tymczasem rob'mv inarza(. Za- 
miast stwarznć faktv. nchać wynadki w re- 
wnvm pożądanym dla nas kierunku. wle- 
czemy sie w ormie wypadków, * Podwinie 
sie noga Denikinowi. nasze ministorirm 
anraw zagr. robi etodkie oczy do Ukrstń- 
ew: rozchodzi sie posłoska. że Dan'kin 
rozbił armię Petlury i sztab iers wzlał do 
niewoli — w gazetach zfawia ste insniro- 
wana notatka. że ratowania z Ukraińcami 
zostały zarwane. Alho ile zastrzażeń w u- 
aniu wrzez nas państwowości łotewskiej 
I estońskiej; — o ile koalicja statut wypra- 
onig, zatwierdzi tt. d. APE 

Po co. na ro to wszystko? Jeśli w naszym 
interesie leży: naństwowość tvch narodów 
— to nie osladajan ste na mityczna „Konli- 
rie“  stawiaimy wielkie mocarstwa wobec 


N 


i faktów dokonanych. Czy nie lepiej było- 


; i nhfaca plotrować niewiasty — chetnie 


wać co dziecko robi, to nie. że gdy jedna 
i piestonka mówi dziecku „dobrze“; to dras. 
sa fle“. edy ładne „nazwalamy”* — to im 
na —— „znbreniamy”. Polska naniemie bot - 
się twazystkich niastnnek i nby żadnej nie 
narazić sie, wol siedzieć ciohn hezczynnia ` 
na jednym miefsen. bezmyślnie wciaż na 
trzan w to sama miejsce, słowem tak, fale 
smodzałą czes dzioti w ochronkach miej- 
skich st, m. Warszawy. ; sa 
Że z tysh biednych dzieci nie wield 
bandzie korzyśsł — to pewno. Ale czyż f. 
Polska ma być wiecznie anem'emym dzieci. 
klem, które za has wodzą tak liczne niaj 
nie — Cohrodztaśki? Pe 
A może Polska wrewaje inż wyswoBóa | 
dat sio z tych nielnch. Fióre z takim trwm 
fam obwozi niewiadomo z jakiei rach pi 
Paderewski po ertai Furonie — i jadł. |, 
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samodzielnie chodzić i kierować się wła 
snym roz"mem. 
Wiolki po temu czas, To 


Tadeusz Holówko. i 
Mały feleton. 6 


il 
iiep zego, Cady ma dobra nie. Wyszło.) 


H 
Ogień jest żywiołem ślepym i okrutnym ji 
niszczy I trawi wszystko. cò mu pozwola stra4 
wić strażacy omniowi. Ale nia zawsze wvrząg 
dza zło. Brwa'a rudery pelna czcigodnego 
brudu, zatęchłe. starodawne. Gdvby ktoś ka- | 
zał babwleńce stuletniej tańczyć tango, uwas 
falibyśmy to za wysoce niemomine, Gdy zą 
aktom nowoczesnym. reżvcerom i dyrektod 
róm kareto sę wystawiać sztuki nowoczesne 
w teatrze Rozmaltości, nikt tego za niestoson 
ne nie uwnżał. 
Przypadek zmusza Warszawę do prz 
dowsnia gruntownego pieryszał, jak toi 
mówi, sceny nolskief, „Rozmaitości eplonetv, 
mraza być odbudowana sle niechaiże będą | 
wbudowane gruntownie. Lenei żeby to trwa 
lo dwa, trzy miesłace dlużej. byleby odnowi: 
ne „Rozmaltości” nib wvglodały na słaruszk 
której zmiast rzepaczka włożono ma głow 
modny, kapelusik z rajerom. DE | 
Niema złem, coby na dobre nie wyszło.) 
Ale nie zawse i nie we wszysitóem. O 


i 


nten w „Rozma'tyściach" moża etenas cie dod | 
brodzie'stwom dla polskiej szyki. natomiast 
mróz rrzedywzesny iost zły i nitomu na dod 
bre nie wyldzie, Owszem.. poskarzom. Lua | 
dzie wezniwi zacierałą ręce z mam, pastarza | 
z radości, Lurie pazeiwi modlą sia o zmito || 
wanie do „Wydziału Zsoprtrywania”* 1 
talei, postarza blomosławia Poma Dera, prz 
kinata „Wedzieło" a ministerium Tenlei życzą, 
aby mt iaknajwiasał weonów „ejnełow, 
Rosną „ogorę*, liczba chor5b, przeziębień 
i zarazy. Dia niektórych Indai, zmesmnvch 
wosa, wystowanie w oonkarh mogło być 
rozrywka... w lecie. Dzisiaj nerwievsi zwoteni 
niey tego smutnem sportu, ne 'herdziej enda 


zrezeormwałehy z tej premnoge, A 
„ Licko odziani. nrzygnebieni, trzesgey sfd 
» zimna ludzie oinnmi wwezakują przed 
sklepami f „komitetrmi". Siiski pomiewany 4 
hłotem śvieaq wciska się przez potargane po 
deszwy. Setki dziect marznie, kasze, nabawią 
się zanalenia płuc i ornólicy. A w mieszka: 
nach zimno, ty szkołach. orhnon"=ch zim 
Śmierć, nieznażana onistewnka Worszawy 
Innych mińst nołskich cd 5-ciu lat, zbiera nid 
wo erraz oblitsze. i ug 
Nie mamv worta, ponieważ krak wne 
nów. Nie brak Ich dla poskarzy. nlo brak d 
eelów aprowizecninyrch. Ta reika waronów, || 
która, zastawy i dla mżytru państwa pasttarze, | 
została oddana wosku. Poniewaz my musimy 
veat wo'owné. chociożby nikt na świerie, sm 
rikt w Polsce i nikt w Scimie nia mmiał tasn 
odpowiedzieć, na ro my wlrśrinpie eszcze Pre 
wadzimy wonne. Mivony Indai noświerą sj ja | 
rierpienfa a telnco na choroby, choriaż re 
tego neświeremia nikomu mie test zimny. Kos 
rzestala z niem trika hieny. zbrodniarz”. hi 
dełesv wszelkich wynsń. obszamicy, Żydzi. | 
chrześci'an'e, borari chłopi i wszyscy zwolans 
nicy wolnoco handiu, | R 0 
Neleżałohy więc przysłowie nasze tak | 
przerobić: Niema złego, coby na dobre nid 
wyszło... paskarzom. So 
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b kulturze proletariackiej, Z właściwą sobie swadą 
wypowiada tow. Hempel cenno i przepiękna myśli. 
Które streścić tę dadza. jak następuje: 

„Epokę. którą przeżywamy cbeanie, porównać 
grożne z epoką storcżytnego świata, z chrześcijań: 
kiwem. Ma się pod koniec starego Świata. Rodzi 
kie świzł nowy. Ale ie narodziny odbywają się | 
duż od 100 lat. Chcąc dokłednia zrozumieć hrial 
ąca Sọ ku upadkowi epokę. nniaży sięgnąć w da- 
feka przeszłość. 2 tysiące lat temu już powstała 
leążenie do sprawiedliwości i równości. Dażenia fe 
misty. a priis, inny charekter, cbjawia’y się w 
iinnych nieco formach an'źeli obecne, nie b 


były one 
podobne do naszych Pierwotne dążenia chrześci- 
jańskie można by nazwać koimunistycznemi, czy 
newet insezej; sle zostzły one zniopiowa w morz 

rwt i zniszczone w ognin bratnich walk, Przesu- 

gcia zjawisk spolecznych wn'ynęło na życie du- 

we pokoleń ludzkich. Zmiany dawna nikto są 
: stosunku do obecnych. Każde nowe zjawisko się- 
ga wstecz i szuka oparcia o przeszłość. To ©0 było 
Mawniej. cdnawiamy, bo w przeciwnym razie było 
by to jakby nie do urzeezywistnienia, Musimy się- 
gnal do pierwocin spolemmych, gdy człowiek ży! 
jeszcze wo wspólności spo!ecznej i odbywała się 
potężna walka o pojęcia prawa, sż wreszcje zwy- 
cięży! Rzym i jego prawo własności. To prawo © 
beenie kona. Jesteśmy więc wobec możneści urzę 
Bzywisinienia marzeń z przed 2 tysięcy let 
„Wraz xe zmianą pojęcia własności, zmienia się 
kposób życia społerzoństwa, Dotychczasowe pime 
twanio prawa dziejów i stosunków międzyludzkich, 
chwicje sie wobes nowego pojmowania własności. 
Obecny teriad w tym pojnowaniu, to konanie da- 
swnych dzie'ów. y 
Klasa nesa jest nosicielką nowego życia. bo 

(twarza nowe waitości i nową tymsamem kulturę. 
Ale nowość kultury proletariackiej test ogromoym 
przeskokiem od dawnych czasów. I nie wolno nam 
lekkomyślnie określać, co jest kulturą proletarjac- 
ką a co nie. Kuilurs nowa sama przez się ponie 
kąd będzie kultura prolctarjacką, będzie nową i 
samoistna dlstero że tworzy ją proletariat że wy- 
itworzy dna (kulture) nowe wartości spoeczne. 
MTworzęc jednak nową kulturę nie możemy przekre- 
glag dotychczesow>go dorcbku kulturalnego. Ale 
da n'ektórych zjawisk dotychczasowych musimy się 
cdnieść z pewuym zastrzeżeniem, Ze zmianą bo- 
niem pojmywrnia wlamości, zm'eni się nauka 
prawna i wogóle erczumianie dotychrzasowych 
jwartości prawnych.  Dotychezasowe pohnowania 
mistori!, filozofi, ekonomii 1 wogóle obeme nauki 
£ zw. human'styrzno w społeczeństwie bozklngo* 
nem w rękach. Formy to są 
giewystarcz1 zet. Nagromadzone natomiast nauki 
iśeiste I technika — pozostaną. Podczas. gdy pra- 
Weni 1 humanistyk będą stali przed pustka, tech- 
mik i chemik i fizyk bedą kontynuowali pracę sw 
Hch poprzedników. Nie możemy pracy ograniczyć 
"do techniki 1 praktyki. lub jedynie do nauk ści- 
letych. to bowiem nie wystarcza. Cziowiek potrze- 
ibuje czez:Ś więcej. 
Wartości, duchowe 
ne wtedy. 
wości wieliia mys" ogół: orrelizijna hinduska i bid- 
dyjska  Zasidziemy tam pojęcia milosci bretałej, 
szlachetne  urzucia bezinteresowności do których 
tny dziś przyspasabiać musimy szerokie masy. 
* Kwesljonując humanistykę, opieramy sią jako 


mem rozkruszą Się 


£ moralne byty skrystalizo: 
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ea miala stę odbyć przysięga na wierność 
Repubi 


ig armii austriackiej, 


ico Lwrdowej. 

„Wermacht”, przekształoony w armię re- 
yublikańską P. O. W. 1 żołnierzy Polaków 
musztrowano zawzięcie. 
O godz. 9-ej tego dnia wpakowano At- 


ociągi, objęte w tym dniu przez naszych ko- 


i a na pocięg i odstawiono do granicy, 


EEE ZEE EE EE WTZ "EPE O ESET 


„leńłopi pod swojemi 


| jtożonym wojskowym, 


lejarzy, kursowały bez przerwy. 

O godz. 11-ej rozległy się sygnały woisko- 
wo. Lud robotniczy z sztandarami P. *. 8., 
chorągwiami spieszyli na 
|uroczystość. 

Plac zaległy tłumy. Wojska ustawiło się 
tw. czwofobak... Kapelan wojskowy wypowie- 
tdzieł głośno słowa przysięgi, za nim powta- 
trzali żołnierze. 

„Przysięgam Bom, 
fskiej Renablice Ludowej slużyć będa wer- 
mie, 
auje 


riar Ludowy. Ślubuję bronić Ojczyzny swo- 


ej aż do ostatnich sił swoich przed najazdem 
rroga, a kar 
(którzyby prawa jego ograniczać chcieli", 


perojsko salutowało, 
wa..." 


| wszystkich oczach, ; / 
* Po złożeniu przysięgi odbyła się defilada 
wosk przed ; generalen Rydzem - Śmigłym, 
ry w cywilnym ubraniu, 
tach pomnika Uuji Lubelskiej, 

ię swoim zuchom. Sw 
udzały karnością swą podziw. 
ce zalegały uzbrojone tlumy, €g 


i i towe bronić 
úo unadłego praw ludu, h 


~ Dowodem Wysokiego stopnia kultury na 
5 ludu byl fakt, że nie było w tym czasie 


dku grabieży lub gwałtu. 


` 


dm sel powstania Rządu Ludowego. Okrryki 


t 
* 
4 


Malinowskiego. ` 
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2 
na narzędziu, ma naukach Ścisłych i na tehwice. Ale]  Jednocześnio partja i specjalnie C. W, K. O 
człowiek dawny nie miał w sobie kultury pracy | ma dać iniejatywę do stworzenia w Polsce wielkiae j 


1 


i twórczości — tega 0 my weny. My -twiem cze | go Uniwersytetu Ludowego o charakterze bez) 


jemy się twórcami życia, posiadainy, pewien kult | 


dla pracy, pewna namiętność do tworzenia, 
Przyszła kultura musi wytryskać z życia, mio 
może tyč pienką na powierzelni życia. 


tyjnyta, lecz postępowym. Ten Un. Lud., w którym 


GC. W. E. O. wrez z konńisjami oświatowemi po» 
winny osisemać odpowiedni wpływ i koordynację 


przey, 


weźmie na się także dziedziny pracy, jak 


Jednym 2 najsilniejszych przejawów kultury, | wykłady przyrodnieze i £ d, jak kursa anallabe* 


jest sztuka. Wielka sztuka była zawsze sziuką Spo- 
leczną Przykladem sztuki! doskonale społkóżej i 
jest gotyk Kaiedra bylo to "zelo sztuki, wyłania 
jace się z dążeń, marzeń i walt miasta średniowie: 
cznego. Nie artysta indywidualny to tworzył, ale 
onla miasto. Gotyk przytem łączy w sobie najwyż- 


nień ufduchowia się tu i strzelając ostro mam, | 
jakby odrywa się od ziemi, Przyziemne prawa ka- 


ku wyżynom. 

Taka też must być przyszła suką prolefarjatu. 
Oprze się mocno na ziemi, tryśnie z piersi calej 
gromady, będzię wyrszem jaj wsrzeń. dążeń i po 
trzeb a jednocześnie będzie niemniej strzęlista. 1 
udashowiona, miż iglice katedr gotyckich. 

iŁowiem jak powiedział Slowacki: wszystko r 
ducha i przez ducha jest, a nię dla cielesnego celu 
nie istnieje, 

Niemilknnoa oklaski byly najlepszym wyrazem 
podziękowania. 

Następuje referat tow. posta Czapińskiego 
o organizaci prog oŻwiajowej, e 

W referacie swoim tow. Czapiński opiera się 
na obszernej rezolucji, zawierającej 9 dzialów, A 
obejmującej wskazówki i pewne wytyczne w każdej 
prawie dziedzinie pracy oświetowej. A więc w 
pierwszej części referemt stwierdza, że mimo po- 
siadanych niewstpliwie dużych wpływów na masy. 
pertja nasza zaniedbywala stosunkowo pracę nad 
kształceniem socjalistów, Tymczasem partia nasza 
obcimuje coraz to nowe posterunki w państwie, 
powiecie I gminie. tymczasem organizacja zawodo- 
we, polityczne i kooperatywy roma, a jednocze 
śnie niema odpowiedniej liczby funzcjonarjuszy, 
klórzyby te sprawy racjonzlnio poprowadzi, Zre- 
szatą stoimy w okresie bezpośredniej watki o 30cj9- 
lizm i każdy pozyskany uświadomiony proletarjusz 
przyczysić.się może do powiększenia potrzebnych 
kadrów rewolucyjnych, 

Ciekawe są poglądy referenfa o partyłnośc!, lab 
bezpartyjności pracy oświatowej. Ciekawe dlatego; 
ponieważ wywołały one żywą. A czesem namiętną 
dyskusję. bądźło w następnych referatach innych 
towarzyszy, bądź też: w dyskusji w, drugim dnio 
zjazdu: Tow Cz. bowiem wywodzi, co następuje: 

Stosownie do swcish czysto  sycjalistycznych, 


tów, organizację bibliotek wędrownych i t p. Pam. 
tia winną nzyskoć od gmin i rządu wydatne sub 
wencio na bezpariyjny Un. Lud. i 
Pasiyjność pracy oświatowej, jej charakter zm 
wskroś partyjno-secialistyczny przebija się wogóle 
w rezolucji referenta. Wskszuje on na ważność te- 
szą prowdę życia, sprzągnięcie ducha i ciała. Ka- |strów i muzyki, na urządzanie wieczorków tmuzye 
kalno-wokalnych, na ważność 
gimnastycznych, wreszcie na kinomatogrut, Jeko 
misała sprzęgly się ze strzelistemi dążemiami heu, | ważny czynnik w wpchowaniu mas, bodący jednak 
obecnie w ręku kapitalistów, którzy zamiast kształ 
cenia ludu w ducha dodatażm, szerzę przy 
kinemastografu demoralizację. Co do szkół 


pomcegi 
party} 
nych. referent jest zdania, ażcby takowe powstały 
w Warszawie cafodzienne, na prowincji wieczoro” 
RE. | 


W sprawie orgmizacih młodostanych partja um 
wa malo dotychezes zrobila, Otóż i do tej pracy na< 


leży się energiczałe zabrać. Referent jest zwołow | 
in'kiem akei wiecowej. 


Proletariat bowiem powinien byś połnformo 
wanym 9 wszystkich zamierzaniach partii w dobig 
oheezej I co do przyszłości powiniex oa się sku- 
pas naokoło działaczów partyjnych, powiniem 
współdz'ałać z partit, Klose robonicza jest żywi 


łem najbanłziej kulturainym, albowiem ma naj i 


więcej soków żywotnych i siły moralnej. 
(D. e. aJ. 


PAPIOROŚEE NE OR ERN EIEI OE EGEE: 
Chlaśnięcia, 


Nowe, endeckie zawracanie głewy, 
czył 


w 


Bokr ujmuje się ra Marksem!.. |. 


„Nie, to już nie jest farsa, ale istna 
„farksa”'1... tY 


„Roba“ jaką jest myśl 


„Kurjer“ poucza 
Marksa le 


Na „rozwój kapitalu” sonializm 


Marks nigdzie nie napisal (Beka kinie się 


Bogiemf), ` i 
Że kapita? jest lasy robotniczej wrogiem La | 


Przeciwniel,. Z trudem bys się dla Ludu 


sportu i twiczefń | 


niech czekal || 
Taką „mądrość“ porodził w wielkich bólach | 
Bekako 


gdy zeczę'a się tworzyć wśród Taz 


że Ojczyźnie 1 Po!- 


2 oddaniem wszystkich. sił swoich. Ślu- 
bezwzględne posluszeństwo swoim prze- 
mianowanym  przeż 


Jud Polski przed zamachami tych, 


* Muzyka zagrała: mazurka Dąbrowskiego, 
tłum odsłoni? głowy, wie- 
Mu miało łzy w oczach. „Chwila byla osobli- 


Wiara w zwycięstwo ludu jaśniała wo 


siojąc na slop- 
przyglądał 
Szeregi „Wermachta? 
Place i ull- 


Z balkonu kotelnu „Viktorja” przemawia-; 
Fb; zgromadzonych tłumów, wyjsśninjąć 


legnły się bazustannie. wywoływana ezton- 
Rządu Ludoweqo ob. b, Sieroszowskie- 
Dowmzarowicza, tow. tow. Arciszewskiego 


partyjnych zedsń organizacja. pracy oświatowej | 
| winna poz'adać charakter Ściśle priyjny we vrei 
į kich tych dziedzinach. edzia chodzi o soejadatyczne | 
wyksztalcenie robotnika. Na czelo ertej pracy e, 
światowej sta'e Centralny Wydziat Buit„Ośw, por | 
wolany przez Radę Naczelna partiji. 

"CG W. K. O. stara się o zbudzenie f spotęgowa- 
inio pracy oświatowej w zwiazkech zawodowych. 
radach robotniczych. kocperztywach, klubach 4 tu- 
nych  bezpartyjnych organizacjach robotniczych, 
(wchodząc z niemi w kontakt organizacyjny I stara- Trwały przewzót — tłuściutkim, jak dziecię 

ige stę przy pomocy Komisji oświatowych 0 skoue s ę ; paskarzal.u 
centrowanie i plonowe przeprowadzenie prac ©- | 


O kogoś życzliwszego, bracie, jak kapitalla | 
Przewrót, zrodzony, jako „dziecko głodu, i 
Wa 

) 


nęd 
Nie przetrwał... (taki sens jest myśli Beki | 


Z czego wniosek, że Beka sobte wyobraża 


światowych danej miejscowości y „Lecz naflępszą u Deki jest ta „paralela $ 
t | Doskonala“ pomiędzy paska interesem osy i 

M2) A roboczytał... Ach, razem z tym calym 

bzdetesem, | 

Po chwili do hotelu „Viktorfa” przybył | Niech cię Beko — statysto, ogarnie fianelat= | 
premier nowego rządu tow. Daszyński, zbryż- Wacław Wolski, i 
geny cały błotem. Wniesiono również mężą:| i mm l i 
cego i nieprzytomnego dzisiejszego posła do i dia rymu, musiałem stworzyć oo 
Seimu. Stapińskiego. r wy Kids a je par ii Í 
Okazalo się, że już pod samym Lublinem| * ws) x; | | 

o się, że fuż p M] | «sj Kióry Beka nazywa poeźyeznio „futerewem | 
samochód uderzył o barierę szosową, WYTZU: | wy yczyw”, i $ 
ti 


cając ick z procy wszystkich znajdujących się 

w samochodzie, 
Jeden tylko Witos wyszedł z wypadku ; 5 Š | 
bez szwanku. Milczacy, skryty, niedowierza- | RAA i l ł pi f 
izey, stukająe ostentacyjnie po posadzee ho- tbi rena W aE I. | 
telowej botami, podkutemi podkówkami, w Konferencia meżów  zanfania Związku 
swoim miekkim Kolnierzyku bez krawata.| zawytowego Rob, Przem. Gór, w dn, 29 paź | 
|rozpytywał się o sytuację, nie przezac nicze-| dziernika w Dabrowie Górniczej przyjęła na» | 
mu, ni potakujac. Po otrzymaniu wskazówek | stępniącą rezolucję: ji 
i instrukefi od Ministra Snraw Wewnętrz-| | Konforeneja górników stwierdza, iż poll- | 
| 


WODNE PNE KRYP PRE PRIES NE WEG TAAK DIDA H 


nych, ob. Tueutta, enmachodem. udzielonym|rypą pradu i realtcit dąży konsekwentnie dó 
mł PR Dowództwo Miasta. udałem się na sag ta „o dobe środkami bar | 
r objęcie komisariatu do Radomia. barzyńskiego systemu carskich metod, fak 

_ .Proklamowsnie Republiki Lubelskiej Jest | o więzień, bitia I t d. Pierwsza uchwała Sej- f 
jasną. kertg i dziejach wyiwoteseyoh wysił-| mw o Obronie zbioru 1 zasiewu godzi w istotę | 
ków ludu polskiego. Jest ono kamieniem wej wolnosci koalicij I straików i tym sposobem 
qielnym naszych praw społecznych i polityoz-| możę pozbawić robotników ich jedynej broni 
nych. „| w wales z kapitatem. 

Fakty dokonare: jako to, proklamowanie | Ciągłe usuwanie z porządku dziennego 
8 godz. dnia pracy, ostwona i polspszeniej Samu ustawy o S-rodz. dniu roborzym fest 
bytu robotników rolnych, ustalenie repubii- | świedomym zamachem na 8 godz. dzień pra. 
karstiej formy rzędów, były zdobyczami nie-j cy, który Rzed t reakcyjny Seim przy sposo” 
zwykłej wagi i znaczenia, tym: cenniejszymi,| brasci, zaprowadzić zamierza. i 
ho w momencie kształtowania się państwa| Konferencja górników stwierdza, iż zwleka“ 
polskiego. nie z uchwnłami wstaw o ubemieczeniu na. 


Gdyby w chwili owe] lud polski, który od siarość. w nleszcześliwych wypadkach i ka: 
dzłesisików Int pracował konspiratvjnie nad 


soeh chortch jest dowodem. że reakcia polska 
zmartwychwstaniem Polski, nie- ujął stado | nie chce sią Mczyć z rozpacziiwem położeniem, 
w swe rece, d”iała nasze potowyłyby się żu-| enema powod raka ubezpiórzenią 3% 
pelnia po innej linii "| ejalnego klasa praeująca w Polsce się znaje 
Rzucenie hase? republikańskich w Tyd j Sale. | 
było podstawa naszych rozvmowańt państwo: 'Konterenc'a górników stwierdza, że zgnę 
wych, dzięki którym utrwalila się obecnie; bienie strajku rolzego reprosjami, stosowane 
Rzeczpospolita. | pairis mee REEE a. | 
W mv$! manifestu larbelsk'oę sa e | EK, sa PORN TER ENIA: PS 
śowkós talia osaka zi sę pa sd kan bus tuani ale pó kulturze stulecia. I ża 
charakter Okia 4: w mr złożonej ti „kk te! wr a nadal. „więzienia są przes 
ina A Tein n AE a ad pa | daie T O >= NE an, 
+ À -r aii £ J Alet j NIEZ - żeńd ¿s 

2 pa eiA a a : Wabec: wyżej srymientonrch faktów kom 
eh chsiali l.” 4 jego prawa ferencia mężów zanfania Związku górniczego 
Gy RE i E poleca Zamadowi głównemu, aby przestawił 
i Rzedowi odpowiednie memorandum z žada | 
| 


— 


DA me nn are raia oi 4 DA km 


nien natychmiastowego uwzględnienia posu 


1 
é E 1 


c 


1 


latów w nim wymienionych. O fle Rząd tych 
żądań nie uwzględni Zarząd Związku winien 
zwoła8 konferencję wspólnie z przedstawicie- 
| lami Związków klasowych, na której winna 
zapaść uchwała wzywającą proletarjat do bez- 
pośredniej akcji. 
Sekretarjaż Zw. Górniczych. 
ERGI PIERII BTY PPETI OE IRE DY OUIET NDE TBI 


i (Polsce przybył jesz jeden woweron. Jest 
aim p Hubert Linde, min. poczt, tolegratów i te- 
łefomów. Wæorj miamowicie obchodzono jego 
śmienśny. Poza rzeszą lilatelistów, kupców ze 
Świętokrzyskiej i „wiernopoddanych" urzędników, 
obchodriła uroczysty dzień ten również nieszczę- 
epa imiiacja kuli ziemskiej, na gmachu głównej 
pocty w Warszawie umieszzona. 

. Kemo ją uiluminować, aby głosiła „urbi et 
arbi” radosny dzień „Ów. Huberta", w Polsoe pa- 
iona nietylko myśliwych, ale i filatelistów, 


AEO GEE POOR PEIER BORE OE EIE PORRA 


(azq niema! 


Od dzis wiec gazu nie mamy. Trzy &wier- 
el mieszkańców Warszawy pozostaje od dziś 
bez możności ugotowania sobie strawy, oświe- 
tlenia swego kąta. 

Tak wykierowali nas fachowcy w min. 
przemysłu į handlu, min. kolei į min. spraw 
wojskowych. Kiedy piemysi, zazwyczaj mło- 
dzieńcy, których trzebaby odesłać jeszcze na ła- 
wy szkolne, wszystko czynili, aby ryywołać głód 
węglowy, drudzy pomagali im, bo osobiście 
ich to nie obchodzi — dostają oni bowiem wę: 


gla dla siebie, ile dusza zapragnie — to ostat- | * 


ni — w minist. spr. wojsk. — uszczuplali ta- 
bor wszelkimi środkami: wiadomo nam, że w 
blizkości frontu unieruchomiono zupelnie bez 
potrzeby 1800 wagonów! 

Jaskrowym dowodem szkodnictwa, jakie 
uprawiają panowie z min. przem. i handlu, 
zarządzający działem węglowym, jest fakt na- 
stępujący: w Zagłębiu Dabrowskim, na Renar- 
dzie i in. kopalniach leża góry węgła. który się 
: od długiego leżenia zapala. Dowiedział się o 
` lem jeden z posłów cudzoziemskich przy rzą- 

dzie polskim i zwrócił się z propozycja nastę- 
pująca: „rząd mój przyśle wam, (pisał ów po- 
sel), 400 węglarek. Góry tego węgła z kopalń 
wywieziemy nimi. 25 proc. rozwiczę, gdzie 
każecie, resztę kupuję od was dla swego kra- 


Każdy dobry kupiec chwycilby się myśli 
, zacząłby się targować i doszedlhy do ja- 
kiecoś wyniku: wszak lepiej, niżby się wę- 
gięl spalił, część jego zawieźć do marmacych 
miast swoich, resztę odprzedać wzamian za do- 
 sturczone wagony. 

Gdzietam! Panowie z dzinła węglowego 
gie raczyli nawet odpowiedzieć na tę propo- 
'zycję kupiecka. I węgiel dalej na Renerdzie 
i gdzieindziej się będzie palił, a my tu będzie- 
dalej marzli i siedzieli po ciemiku.., x 

I dokąd tak? i 

: Faber. 


s 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Saba Generalna 


a Warszawa, 3 listopada. 
Komrmitrat sztabu generalnego donosi z 
dnia 3 listopada: 
Front litewsko - błałernski: Między Drissą 
a Dzisną nieprzyjaciel silnie ostrzeliwał o- 
gnmiem artylerji i karabinów maszynowych za- 
chodni brzeg Dźwiny. Na północ od m. Be- 
rezyny walki trwają i rozwijają się pomyślnie 
dja nas. Pod Borysowem silna działalność ar- 
fylerji nieprzyjacielskiej. Na odcinku pole- 
a utarczki konnych oddziałów wywiadow- 
| Front wołyński: Bez zmiany. 
Na całym froncie silne mrozy. 
IW zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik, 


Aaen trony 


Kraków, 3 listopada. 
(P. A. T). Rocznicę oswobodzenia mia- 
sta z pod rzadów zaborczych obchodzono w 
Krakowie w niedzielę w sposób skromny, ale 
symibolizujacy znaczenie przesztorocznego prze- 
wrotu dla Krakowa i kraju. 

-Miasto przybrało wygląd odświętny dzięki 
choreowiom i wielkiemu ruchowi ku Rynko- 
mi. O godz. 10-ej odbyło się w kościele Ma- 
rjackim uroczyste nabożeństwo w obecnoś'i 


generalicji, naczelnych wladz, uczestników|. 


mrzesztorocmego przewrotu, korpusu oficer- 
skiego i licznej publiezmości. Równocześnie 
aa Rynku wzdłuż linii AB i OD aż do glównej 
wariy ustawił się szpaler wojskowej straży 
obywatelskiej poza którym zgromadziły sie 
tłymy publiczności. Po nabożeństwie ruszył 
s kościoła pochód wśród szpalern. ku głównej 
warcie. Na czele pochodu kroczyłi uczestnicy 
akeji wyzwoleńczej, zarówno wojskowi jak i 
cywilni. Za niemi generalieja z generałem 
Simonem i Stillerem na czela oraz prezydium 
miasta, członkowie rady mieisktej, cechy ze 
sztandarami, delegacie mieiscowe i umr<'nie 
przybyłe, a wśród nich delegacja P. O. W. 2 
Warszawy. następnie młodzież szkolna, skaw 
sł i wojskowi. Przed główna wartą pochód 
stemał i uczestnicy przewrotu zajeli miejsce 
przed warta. Przemówienia wyglosili prezes 


M 


| RS 


straży polskiej Wodzinowski, prezydent mia- 
sta Fedorowioz. imieniem ludy ziemi krakow- 


skiej Włodzimierz Tetmajer, poseł Skarbek i; zbrojone oddziały wojskowe z rosyjski 
generalny kosul polski w Ameryce p. Busz- | znaczkami ma czapkach i prawos 


czyński. 
Nastąpiła defilada. 


| 


Przed PENER ë k 
przewrotu przemaszerował bataljon honorowy | sza się z każdym dniem. Przybywają także | 


miec wyjeżdżają nrlopowani i chorzy, a aa 
miejsce przyjeżdżają całe sformowano i 


krzyżami na rękawach. W rezultacie li 
niemieckith wojsk na Litwie i Łotwie zwi 


piechoty, pluton komicy i oddział artylerfi. po- | transporty z umundurowaniem i amunicją, 


czem dokonano w uroczysty sposób zmiany 


warty. Z Rynku ruszył pochód na Wawel. U || przebrany w mundur rosyjskiego generała. 


wejścia do Katedry pochód przedelilował 
przed sztandarem amerykańskim, poczem we 
wnętrzu katedry konsul Buszczyński imieniem 
Polaków amerykańskich złożył uroczyste ślu- 


Von der Goltz widywany jest w Szaw 


e | © 
aryż k geran 


(P. A.T). (Radfotel. st. pom 


bowanie wierności ojezvźnię, i zatknął sztan- | oy wezezeli gwałtowne ataki w kiermnku 


dar sarkofegu Kościuszki. 

W południe odbył sie obiad dla uczestni- 
ków przewrotu w hotelu Saskim. Wygłoszono 
szereg toastów, między innemi mówił prezes 
komitetu obchodowego Wodzinowski, który 
wzniósł pierwszy toast na cześć Naczelnika 
Państwa. dalej przemawiali poseł Skarbek, 
Karo! Haller, podnułk. Tokarzewski, wznoszą- 


cy toast na cześć b. komendanta P.O.W. gen.| może za całkowicie zlikwidowany. Armia J 


z powodu niedyspozycji gen. Roji. Przema” | wiele mater'atu wojennego. Po odparciu kon 


Śmigłeco, nastepnie uczestnik przewrotu ka- 
pitan Stawarz, toastował na cześć nieobecnego 


wiali leszcze porucznik Iwaszko, jeden z u 
czestników przewrotu, Włodzimierz Tetma'er, 
gen. Symon. toastniacy na cześć Krakowa i dy- 
wizjoner Latinik, który toastował na cześć Śla- 
ska ztednoczonego z Polską. Mówił też górnik 
z Górnego Ślaska o wartości tamtejszych ro- 


Uroczystości Mrowli, 


Lwów, 3 listopada. 
(P. A. T). Pierwszą rocznicę walk 0 


Lwów obchodziło miasto w niedzielę w apo: | 


sób uroczysty. O godz. 9-ej odbyła się msza 
garnizonowa w kościele św. Elżbiety, t. j. w 
tym samym, około którego rozpoczęły się 
pierwsze walki o Lwów. Kazanie wygłosił ks. 
dziekan Panaś. 

O godz. 2 p. p. odbyło się przewiezienie 
zwłok 6-ciu poległych pod szkołą Kadecką na 
cmentarz obrońców m. Lwowa. Kondukt pos 
grzebowy miał wygląd imponujący: rozciągnął 
się on na 2 kilometry. 

Na cmentarzu Łyczakowskim urządzono 
specjalny cmentarz dla obrońców Lwowa. 
Trumny pokropił arcybiskup Bilczewski. Na- 
stępnie odbył się pogrzeb poleglych. 

Wieczorem w szkole im. Sienkiewicza od- 
było się zebranie koleżeńskie pierwszej za- 
łogi tej szkoły. Na zebranie to przybyli przed- 
stawiciele organizacji wojskowych, które rów- 
nocześnie wystąpiły do walki w dniu 1 listo- 
pada. Wygłoszono kilka przemówień: Prze- 
mawiał między innymi ks, dziekan Paneś, da- 
lej pułk. Maczyński. Zebrani wysłali telegram 
hołdowniczy do Naczelnika Państwa, do gen. 
Hallera, do komendanta szkoły im. Sienkie- 
wicza, majora Trześniewskiego. Zebranie za- 
kończyło się odśpiewaniem pieśni  legjono- 


Wybory gminne ma G. Ślasta. 


Berlin, 5 listopada. 

(P. A. T.). Pisma berlińskie donoszą: Mi- 
nister spraw wewnętrznych wydał rozporzą- 
dzenie, mocą którego wszyscy obywatele gór- 
nośląscy zbiegli podczas rozruchów, moga 
wziąć udział w przyszłych wyborach gminnych 
o ile powrócą do dnia 9 b. m. do miejsca sta- 
łego zamieszkania, 


a 4 ? 4 
Batorjał wojenny dla wo'ska poskien. 
: Warszawa, 3 listopada. 
(P. A. T.). Rząd republiki czesko - sło- 
wackiej wyraził zgodę swoją na dostawę ma- 
terjału wojennego z zakładów Skody dla ar- 
mji polskiej. 


Romenizat sztabu łotewskiego. 


Ryga, 3 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel.). Zrana na niemiec- 
kim froncie artyleryjski, karabinowy i kulo- 
miotowy ogień. Zauważono, że Niemcv strze- 
Iaia znowu eksplodującemu kulami. Na fron- 
cie bolszewickim utarczki wywiadowców. Na 
północ od ieziora Łubańskiego wzięliśmy 16 
Niemców.. Szef sztabu pułk. Radzin. Wieczo- 
rem na niemieckim froncie artyleryjski. kara- 
binowy i kulomiotowy ogień. Artyleria nie- 

miecka ostrzeliwała dzisiaj ponownie Rygę. 


Fioncy m Life 


Wilno, 2 listopada. 

(P. A. TJ). Wojsko niemieckie zajęło Tel- 
«ze, z których poprzednio wycofali się Li. 
twini bez naimniajszych prób stawiania oporu. 
W Kownie zatrzymano senmolot, który był 


$ 
i 
} 


H 
j 


zmuszony wylądować pod Kownem. Co do po: | 


chodzenia aeroplanu i celu lotu niema dotych- 
czas wiadomości, ponieważ aeroplan zawcza- 
su zdołał umknąć, Ucieczkę ułatwił niewątpli- 


wie litewski park lotniczy, w którem więk- 


szyść oficerów pilotów stanowią Niemcy. 


lemiockio ocznstwa. 


| Ryga. 3 Hstopada. 
(P. A. T.). (Radiotel.). Worta niemiec- 


kie przybywają bezustannie do Łotwy przez | ką. Jeden z mówców oświadczył, że 4,400.000 1 


Litrvę. Niemcy stosują stary sposób w celu 
oszukania aljantów i calego świata. Do Nie- 


| manie ruchu osobowego ną czas pewien 


wa. Po zaciętych walkach zmuszono ich do ; 
odwrotu. Walki w okolicach Piotrogrodu 


trwają. ZE PP o 
(P. A TY. (Radfotel. st. warsz.). Z 
wla donoszą: Według komunikatu gł 
kwatery gen. Jndenicza, kontratak bolsz Sr, 

ków na zachód od Krasnem Siola uważany by 


denicza wznowiła ofensywę, wzieła 2.000 
tów, zdobyła 16 karabinów maszynowych 


ofensywy bolszewickiej woiska postępuja n 
przód, pomimo, iż sa ostrzeliwane przez bo 
szewickie pociroi opancerzone. Na praw: 
skrzydle na poludnie od Carskiego Siołą i 

włowmska srtnacia pozostate bez zmiany, Di 


3 listopada) 
(P. A. T). (Radfotel. st. warsz.). W 
demesrv, jaka nadeszła z Londynu do Radj 
„War Office", armia Judenicza zajęła ponov 
nie część linji na północo-zachód od Pio 

grodn. ustanawiając w ten sposób łą 
z armią estońską. 


katastrofa kolejora w Niemrzech, 
Berlin, 3 listopada. 
(P. A T.). Pisma niemierkie donoszą 
Dziś przed południem odbyło się posiedzenie ` 
gabinetu Rzeszy, na którym rozstrzesano z A 


wie wyłącznie sprawy ruchu komunikacyjn 

go. Stosunki kolejowe pogorszyły się ostatnia — 
do tego stopnia, a widoki szybkiego ich polep $ 
szenia są tak r:ale, że wydanie nowych, i 
porządzeń było konieczne. Na dzisiejszem 
siedzeniu gabinet Rzeszy uchwalił kompletn 
zamknięcie ruchu osobowego w całem 
stwie — z wyjątkiem ruchu podmiejskiego 
od 5-go do i5-go b. m. W ostatnich e 
zamierzał rząd zastosować nowe przepisy 
lem przyśpieszenia transportów węgla i ka 
tofli, obecnie po wysłuchaniu zdania 
kich odnośnych instancyj gabinet Rzeszy 
brał przekonania, że tylko całkowite ws 


skutecznie wpłynać na przyśpieszenie 
sportów wogla i kartofli. Wedle możności 


raees o zamordowanie towarzysza Eiterh 
| Nanon, 2 listopada. 

(P. A. TJ. (Radfotel st. pozn.). 14 b. 
rozpoczną się rozprawy sądowe w Monach 
w sprawie hr. Arco, który dn. 21 lutego b. 
zamordował prezydenta ministrów Kurta 
nera. e 


Strajk w Stanach Zjedmoczozych > 
Amsterdam, 2 listopada. 4. 

(P. A, T.). Wedlug wiadomości z 

go Jorkn w Ameryce rozpoczał się strałk 
ników, do którego przyłączyło się 500,000 z 
botników. Strajk nie jest powszechny, i 


Hiędzponodowa kantorach py. >. 


(P .A. T.). (Radłot. st. warsz.). Mi 
rodowa konferencja pracy, odbywająca 
nod egida Ligi Narodów, rozpoczęła się f 
w Waszyngtonie. Są w niej reprezentowane 
31 państw. Przemówienie powitalne w imiee 
niu Stanów Ziednoczonych wygłosił > 
tarz stanu 'ministerium pracy — Wilson. P.; 
Wilson oświadczył, że Konferencja jest pi 
wszym wseJólnym wysiłkiem państ.. poczyej 
nionym w ce'u zbadania zacadnienia 
w sposób racjonalny. „Stosunki robotnika do. 
pracodawcy — rzekł mówca — „winny być 
onarte na stalych metodach, opartych ną do» 
świadczeniv. nie zaś na gwałtownym prze« 
wrocie"*. Porwszając sprawę prawnych podal ; 
staw Konferencji, sekretarz stanu oświadczył: 
„Obowiązek organizowania Konferencji połe+ 
aa na wysiłku ciagłym ft  systematyczn 
Dzietą tero waakte nie dokona się, zanim 
będzientworzona Liga Narodów, a chociaźl 
snosoby utworzenia jej nie zostały dotych=| 
czas ustanowione — powstanie Ligi jest j 
dziś pewne. $ 


Enyi przeriy bałym. | 
Paryż, 3 listopada. 4. | 

(P. A. T). (Havas). „Now York He 
donasi, że na wielkiem zgromadzeniu murzy= 
nów w Nowym Jorku manifestowało 6,000 mud- | 
rzynów przeciwko białym. grożąc otwarta wal | 


murzynów podniesie broń i rozpocznię: 
ras. 


walke, | 


Piatek dn. 7/Xl: 


Ludowego, Zw. Polskich Posłów Soc 
_ Klubu Radnych Socjalistycznych m. 
ków Zawodowych i Kooperatyw. 


Wejście za specialnym 


nych numerach. 


Jerozolimskie 56. 


między 


Od tow. Diamanda, świeżo przybyłego z 
| Berlina, otrzymujemy następujące uwagi, na 
== pertraktacji polsko - niemieckich: 
Dnia 22 paźcziernika podpisał poseł Dia- 
mand, jako pełnomocnik rządu polskiego, 
prowizoryczny układ gospodarczy między Pol- 
pka, a państwem niemieckim, obejmujący 
wszystkie sprawy gospodarcze, których szyb- 
kie załatwienie leży w interesie obu państw. 
Polsce zależało przedewszystkiem na wol- 
, bym przewozie przez Niemcy i via Gdańsk to- 


| Drugą potrzebą Polski to węgiel, któ- 
| pego G. Śląsk dostarczał Polsce w czasie poko- 
u w b. znacznej ilości. 


| Niemcom zaś zależało głównie na śŚrod- 
Each żywności, z których możemy dostarczyć 
| iwyłącznie prawie kartofle, dalej na produk- 
lgach naftowych. Tak kartofle, jak i produkta 
| imaftowe sprzedajemy Niemcom nader chętnie, 
gdyż z jednej strony rozchodzi się nam o utrzy- 
| jmanie stałego zbytu w Niemczech, a z drugiej 
 lstrony zbytu towarów, których narazie gdziein- 

dziej zbyć nie możemy. Za kartofle, których 
jw Poznaniu cena wynosi 8 mrk. pol. za 1 
|eentm. poiedyńczy (50 klg.) Niemcy płacą po 

M5 mrk. niemieckich. Kartofli tych (3 miljo- 
iiny eentn. metrycznych) wobec naszych stosun- 
| ków koletowych do krajów Polski wywieść bv- 
to niepodobna. tak. że o ile Niemev kartofli 

nie kupiliby, uległyby one zgniciu. Podobnie 
| ma się z przetworami naftowemi, których pe- 
(mme gatunki, wyłacznie tylko do Niemiec 
| sprzednć można. Zbiorniki ropne i naftowe 
jw Galicji sa przepełnione i dalsza spokojna 
| produkcja zależna jest od spiesznego eksportu 


( 


towarów naftowych. 


Węgla dostarcza nam Niemcy ze Ślaska 
(Górnego naimniej, bez wzolądu na wielkość 
produkcji, 7 tys. wazonów (10 tonowych) mie- 
siecznie w swoich wlasnych wagonach, a swo- 
imi parowozami do granirv. Ponadto w pierw- 
szych dwóch miesiacach dostarczą nam Niem- 
| ey ze zwał?ów po 2.500 wagonów: o ile zaś wy- 
gyłka ze Śl. Górnego wynosić będzie więcej niż 
4500 dziennie, z nadwvżki przypadnie Polsce 


m szczególności służyć potrzebom 


wagonów dziennie. Udział wiec nasz zwięk- 
| szony w spożyciu wegla górnośląskiego może 
dość do wysokości pobieranego przez kraje 
wchodza-e dzis'a w sklad Polski, w przecię- | 
ciu lat 1911 — 1913. | 


[i 


i je 


Następca p. Pomorskiero był p. Ponikow» 
eki, występujący już w roli ministra oświaty. 
Członek tej samej grupy politycznej, konty- 
(guowa? on politykę szkolną, zainicjowaną 
przez p. Pomorskiego. 

Rządy pierwszego Ministerjrm oświece- 
mia cechują ugruntowanie polityki klasowej w 
jezkolnictwie, przez odpowiednie zorasnizo- 
wanie szkoły Średniej; klerykalizm, który w 
dalszym rozwou doprowadził do stworzenia 
s Pols w XX w. szkoły wyznaniowej (nie 
mominalnie, nie prawodawczo, ale faktycznie); 
pystematyczne wprowadzanie do Życia i u 
stroju władz szkolnych metod i systemu, od- 
powiadającegó organizacji państwa t. zw. poli- 
cyjnego (w przeciwstawieniu do ustroju de- 
tnokratycznego, praworządnego); wreszcie 
przy obsadzeniu urzędów szkolnych — system; 
protekcji osobistej Tub partyjnej. 

Zakres działania Ministerium  oświece- 
mia obejmowa! już ealoksztalt pracy oświato- 


pa P. Ponikowskt kierownictwo szkół} grod- 
midh powierzy] p. Łopuszańskiemu, b. inspek- 
wi galicyjskiemu, wysokiemu rzednikowi 
austrjackiemu na okupacji Austrji. P. Łopu- 
ńskì, jako kierownik Paa GOO z 
Kala, dą: drogi Prey wa 


Prowizoryczna umo 


FęKUBOTNYK" wtorex, Z Ustopsza 1919 r.' 


= z v 


a S 


Program obchodu rocznicy Rządu Ludowego: 


zaproszeniem, 


f a) Legitymacje poselskie; b) legitymacje radzieckie; 


Niedziela dn. 9|XI, 


Wieczornica Robotnicza. 


wa gospodarcza 
Polską a Niemcami. 


Układ ten może być wypowiedziany od 
1 kwietnia 1920 r. 

Na podstawie układu przewóz towarów 
przez Niemcy do Polski i z Polski do Niemiec 
jest wolny, o ile rozchodzi się o kolej, oraz bez- 
pośredni. Niemcy pożyczają Polsce 100 loko- 
motyw, 140 wagonów osobowych i pocztowych, 
a 4,000 wozów ciężarowych — wszystkie w 
dobrym stanie. Nadto pożyczą Niemcy w ce- 
lu uruchomienia cukrowni w Poznańskiem, 
A opał naftowy — 500 cystern nafto- 

ch. 


| warów, dla Polski przeznaczonych i majacych | WY 


Wisła i dorzecza oraz kanały łączace są 
dla obu państw wo!ne. Niemcy pożyczą Polsce 
80 berlinek i 4 holowniki w dobrym sianie. 

W Niemczech umowa ta wywołała ostrą 
bardzo krytykę i rząd na konferencji z prasą, 
broniąc się, używał argumentów, niezgodnych 
z rze”zywistością. 

Przewaga zaspokojenia interesów pol- 
skich w prowizorycznej umowie gospodarczej 
rzuca się w oczy. Pertraktacie nie sa jeszcze 
ukończone. Zachodzi jeszcze potrzeba uzy- 
skania prawa przewozu całego szeregu towa- 
rów, dla polskiego gospodarstwa nieodzow- 
nie potrzebnych — wogóle ułożenia naszego 
stosunku gospodarczego, o ile to przed ratyli- 
kacia wersalskiego traktatu jest możliwe. 

Poza sprawami gospodarczemi mają peł- 
nomocnicy rządu Rzeczypospolitej ułożyć się z 
Niemcami ce do ochrony mniejszości, w krajach 
odebranych Niemcom, a mianowicie 00 do 
szkolnictwa, urzadzeń religi:nych, zabezpieczeń 
społecznych. Komisia wojskowa załatwiła już 
zgodnie sprawę opróżnienia terenów mają- 
cych przypaść Polsce, wygotowany jest ezeze- 
gółowy plan terminu wymarszu załóg niemiec- 
kich i t. d. 

Sprawa pozostawienia urzędników kolejo- 
wych, pocztowych, skarbowych, sądowych i 
administracyjnych — niezbędnych dla utrzy- 
mania normalnego życia na terenach przyzna- 
nych Polsce jest zgodnie załatwiona. 

Poza prowizorycznym traktatem gospo- 
darczym, który już jest realizowany — wszyst- 
kie zresztą umowy wejdą w życie po podpisa- 
niu traktatu, obe'mującego całokształt stosum- 
ków Rzeczypospolitej Polskiej i państwa nie- 


20 proc. Dzisiai już doszła wvsyła do 7 tys. mieckieqo. 


Układy były prowadzone w duchu stwo- 
rzenia pokojowych warunków współżyciu obu 
państw i jest nadzieja, że przyczynią się mo- 
ża do załagodzenia wzburzeń, wywołanych 
przewrotami wojennemi. 


Ministerium Oswiaty 


0 prace dotychczasowe. 
III 


średniego — drogi zupełnie różne od ideolo- 
gji społecznej i pedagogicznej, jaką kierowa- 
ło się w sprawach przygotowawczych zorgani- 
zowane nauczycielstwo w Królestwie i Gali- 
cji. 
; P. Łopuszański na szkołę średnią patrzy 
nie jak> na szkołę .średnia”, t. 1. nadbudowe 
szkoły elementarnej, i podszkołę, na której 
może oprzeć się szkola wyższa, lecz traktuje 
ja. jako typ szkoły uprzywilejowanej, która 
uprzywilejowanym dzieciom ma dawać w 
lepszych warunkach  hygjenicznych, moral- 
nych i pedagogicznych — nauczanie elemen- 
tarne lepsze, głębsze i gruntowniejsze, niż to, 
jakie państwo daje ogółowi dzieci w szkole 
ludowej, aby tą droga przygotować pracowni- 
ków, mogacych odegrać rolę czynnika twór- 
czego w życiu społecznem. 

Z taką zasadniczą tezą wystąni? p. Ło- 
puszański publicznie, gdy w maju 1918 r. roz- 


skiej plan swej działalności, zaczynając swe 
przemówienie o szkołach średnich od nadzwy- 


rzajnego oświadczenia. że: „licha szkoła e!e-|inne metody nauczmia, wysłarozą wiadomości, | 


Uroczysta „Akademia z udziałem przedstawicieli b. Rządu 
jalistycznych, Rady Delegatów Robotniczych N.-S., 
st. Warszawy, przedstawicieli Klasowych Związe 


przyczem jako zaproszenia będą uważane: i 


c) specialne zaproszenia, 
Bliższe szczególy w następ= 


Niedziela dn. I6|X8: Wiec Ludowy, pochód i wieczorem zabawa Ludowa. 
UWAGA: Uprasza się przedstawicieli Klasowych Związków Zawodowych i 


Kooperatyw o przysłanie swych przedstawicieli do Komitetu urządzającego, AL 


= oświecenia, zachował aprobujące milcze» 
nie). 

Zarówno zasadnicze to twierdzenie, fak 
t cała działalność pierwszego kierownika szkół 
średnich, wykazywała, że jest on przeciwnie. 
kiem szkoły jednolitej, powszechnej, że pras: 
gnie utrzymać dawną szkołę klasową, że wy: 
kształcenie, kulturę umysłową uważa za przy» 
wilej pewnej grupy, klasy, że reformę szkolną 
ograniczyć pragnie do drobnych zmian w pro- 
gramie nauczania, w rozkładzie godzin, nie 
czując, że nadszedł czas poddania rewizji ca- 
lej organizacji szkolnej. s 

Gdy wobec olbrzymich przewrotów spo- 


łecznych ostatniej doby dla szkoły średniej w |. 
dotyczasowej jej formie (klasowej) bije ostas | 
tnia godzina, p. Łopuszański chce tę szkołę. 


utrzymać, doskonaląc tylko metodę nauczania. 
Nie czuje on powagi i wielkości chwili, ` 
nie widzi przewrotów społecznych, nie rozne 
mie, iż rok 1914 (gdy spokojnie pracowal ja-, 
go urzędnik Rady Szk. Krajowej) ed 1919/ 
roku dzieli nie lat 5, lecz wiek cały. 
Nadzwyczaj charakterystycznem w tym 
kierunku było obliczanie przez p. Lopuszańe 


skiego warunków  urzeczywistnienia w Pol: 


sce powszechnezo nauczania *). Obliczył je: 
p. Ł. na 150 lat. (Szczęście ludu polskiego, że: 
nie p. Ł. organizuje szkołę powszechna). Tye:. 
powe budowanie jutra przez ludzi wczoraje: 
szych, dla których minione formy życia t wa-' 
runków społecznych wciąż jeszcze są wytycze. 
nemi w pracy. Ba 

Stojąc na takiem stanowisku, nie chce p. 


t 


Ł. urzeczywistnienia, przeprowadzenia w czyn | 


7-letniej szkoły elementarnej, dla 


iej jedynej 
wszystkich dzieci: przeciwnie, jako kierow=' 


nik szkoły średmiej, buduje on. nadal oddziełe; 4 f 


ne nanczanie dla tłumów, dzieci ludu, „pór 
żniejszych szewców, krawców“, dla któ- 
nych „lepsza jest- szkoła licha, niż żadna, % 
oddzielną dla dzieci uprzywilejowanych, dla 
których szkoła licha jest szkodliwa, bo te dzie- 
ci ibg z góry przeznacza do „twórczej præ; 
oy“ z 
układa programy szkoły średniej, nie wiążąc: 
ich zupełnie z programem szkoły elementarnej; 
—zrywa przeto wszelkie nici, wiażace te szko.: 
ły, z góry zamykając droge do wykształcenia: 
średniego uczniom szkół elementarnych po= 
wszechnych. Pozostawia w szkołach średnich 
nadal klasy niższe. elementarne, gdy jedyną, 


droga urzeczywistnienia szkoły powszechnej. | 


byłoby nieotwieranie nowych klas elementare’ 
nych nrzy szkołach średnich. zwracanie dzieci! 


do szkół elem. powszechnych — a jednocze- 


śnie organizowanie prywatnych nowszechnych 

szkół elementarnych 7-letnich. Tym sposobem 

podnószonoby ogólny poziom oświaty przez 
dobre szkoły elementarne, a po 4—5 latach 
szkoły średnie stałyby się naprawde średnie! 
mi. do którech zdolnieisze dzieci chodziłyby dla 
tod nauki, po ukończeniu szkoły powszech=' 
nej. + 


ł 


W tym samym kierunku i duchn prowa*' . 
zona całe „pmaństwowienie* szkół średnich. | 
Władze przejęły kilkanaście szkół średnich, | 


wrywetnrch na koszt państwa, otworzyły kil-, 
ka szkół .rozwmosowych*, stworzyły zatem 20 
i kilką szkół (na ogólną liczbe przeszło 400), 
obfarzonych prawami, mieszczących się w 
lepszych lokalach, leniei svtucwamych pie- 
nieżnie i tanich (t. i. o niskim wpisie. Olbrzy*, 


mia natomiast wieltszość szkół średnich ist- | 


nieć musi nadal własnomi środkami — a wo- 
beg nowych norm nauszycielslrich — te szko- 


ły prywatne stały sie b. drore (wnis wynosi; 


średnio 600—800 ink. recznie). Ami p. mimi- 
ster — nie fachowv. ani p: kerorynik sekci— 


nie zna”scy stosunków w Królestwie — nia | 


chcieli słuchać mowszechneco otosu nenczycie- 
l, protestuserch nrzeciw takiemu unrzywiłe- 
iowanin małej liczby s7k67,—a'co za tem idzie 


malei liczbv uczniów. Nauczyciele proponowa-, | 
li aby ministerjnm ctozyło on'eka wszystkie | 


szkoły średnie, stojące na pewnym poziomie, 


*) Na zebren w Ministerjum w styczniu 1919 r, 


** Na zjeździe nauczycielskim w Krakowie | 


wiiał przed przedstawicielami prasy werszaw-| w 1917 r. p. Łopuwzański chniał przekonać agro . | 
: i sati 5. gN 
|madzone nauczycielstwo, że dha dziemi, które mają . 


byś w przyszłości krawoami i szewoami, potrzebnie 


mentrana (t. i. ludowa) jest lepsza, niż żadna, | dła dzieci, które kiodyś staną do pracy twórczej, 


ale licha szkoła średnia gorsza jest, niż ża-|notrzebna troska o rozwój, ,szmodz'elność myśli, K 
dna”. (Wobec tego budującego hasla progra- | To samo mniej więcej powtórzył w Warszawie ne | 
mowego przewodniczący zebrania, py mini-j* 


u prasy, 


Zakładając szkoły średnie, państwo! ` ji 


4 


E REE N s | AO 


e gie ie podnieść, żndając pewnych 
norm, a subsydjując te szkoły, aby zabezpie- 
czyć uczniów od podniesienia wpisów. 

1 Z głosem nauczycielstwa ministerjum mie 
iczyło się zupełnie. Upaństwowiono kilkana- 
*ście szkół, a wobec olbrzymiego nurływu utz- 
niów do tych szkół uprzywilej żowanych i ta- 
inich, wprowadzono zasadę konkursowych 
ezzaminów, z których zwycięzcami wychodzą 


dzieci zamożnych rodziców, mogących przygo- | 


łowanie dziecka do szkoły powierzyć najlep- 
sym 
ayilejowanei, taniej, korzystają „wee nadal lu- 


dzie zamożni. 


i. W oczekiwanin powrotn „dawnych do- 
jbrych czasów”, które pozwolą może uirzy- 
„mać przywilej wykształcenia i wiodzy, mini- 
„Sierjum p. Ponikowskiego — kladąc podwa- 
liny pod szkolę, zbudowało ją na fundamen- 
'cie klasowych dążeń i przywilejów. Nie wi- 
działo ono mas szerokich, nię uznarało, czy 
mie rozumiało ich potrzob umysłow; ych i praw 
do kultury. 


(GK OBOTNIN, WioreK, X DITOPNOB ZYTY To: 


Nis liczac się z cdpowiedźlóincścią wo- 
bec przyszości, interesom małej garstiai dzieci, 
wychowańców. szkoły średniej, podporządiko- 
wują się interesy ogółu dzieci, 
ntając i powstrzymując stworzenie powszech- 
nej szkoły elemenłarnef, t. ji poćriesienie 
kultury i oświaty narodu. Takie tendencje 
zapawowały wszechwładnie w ministorium p. 
Ponikowskiego (panują dotąd). Nie sprzeci- 
wia? się i nie przeciwdzi alal ani kierownik 
wydziału szkól elementarnych. ani szereg b. 


siłom nauczycielskim. Ze szkcły uprzy- į nauczycieli — twórców i rzeczników projektu lod pracy produkcyjnej, żę nismczy zabytki naus 


o szkole elementarnej powszechnej 7-klaso- 
wej i 4-klasowej szkole średniej, dziś zaś u- 
rzędników, wyznających zasady... miuisterjal- 
nę, 

Społeczeństwo zaś pomiła te sprawy. bo 
jedni nia rozumicia jeszoze swoich praw i 
krzywd == inni, bo na tej niezrozumianej 
krzywdzie opiera się ich przywilej. 


St. Sempołowska, 


rog. wyzna zet kt OZN NO ak 


Pieszy Zjazd Raloraao-0ówia 


P. P., 8. w. 


Pierwszy dzień 0b 


(Korespondencja wlasna). 
W prastarych murach Krakowa zebrał się | 


, 


mrzedstwiciele proletariatu polskiego, ażeby radzić | 
pad przyszłą formą organizacji oświatowej, która 
wma nieść postew myśli socjalistycznych wśród sze- 
rokiej masy polskiego ludu przeującego. Delegatów 
fmstytucji partyjnych zebrało się 175 (w tem 31 
członków „Sily“ ze Sląska Cieszyńskiego), jeden 
"delegat ze Śląska Górnego oraz 80 gości, 

~ Nastrój na zjeździe bardzo poważny, a ńawet 
uroczysty. Wszyscy zdają sobie doskomale sprawę 
He wielkie cznsy, Które przeżywamy, wymagają 
wielkich czynów, a wielkie czyny dokonane być 
mogą tylko, jeśli proletarjat polski dojdzie do tak 
mrysokiego stopnia kultury, że będzie mógł objęć 
wozystkie placówki spoleczne. jeśli proletre!s1 doj- 
dzie do zrozumienia. że jedynie wysoka kultura 4 
glebokie uświadomieni4 ogólne i klasowa są czyn- 
mikami budującymi i twórczymi, 


Zjazd w imieniu Centratnego Wydziału Kult- 
iw. ragaja tow. Sochacki. Podnosi on, że ze- 
*raliśmy się w Krakowie, w tym sterym grodzie 
sziecheck'ej kultury średniowiecza, zóeby w chwili 
obecnej $! na'bliższej przysziości tworzyć yen 
$ przepiękną kulturę proletarjacką. 


Przystapiono do wyboru prezydium. do którego 
weszli jako  przewedniczący towarzysze: Prauss 
(Warszawa), L. Lizak (Śląsk Cieszyn.), - Haecker 
(Kraków) i Smwlikowski (Lwów), jako sekretarze: 

Łukowska. Vigat (Warszawa) — K wietoiowski 
` (Śląsk). Dr. B. Drobner (Kraków), Łopatka (Kolo 
myjs) oraz dr. Nelken. 


ALEKSY R2 RZEWSKI. 


M przełomie, 


krokiem  maszerowali po uli- 
tach warn dnia 1 listopada 1918 roku „Wer- 
machiowey“ (wojsko polskie, organizowane 
przy poparciu Niemców). Stosownie do umo- 
wy Rady Regencyjnej z austrjeekimi wladza- 
mi okupacyinymi, władzę od nich przejąć mie- 
Hi przeważnio wysłannicy Koła międzypartyj- 
'nego. Ażeby nie pozwolić na zakłócenie przy=j s 
gotowanej sielanki, bataljon „Wermachtu“, 
wyszkolony i wyekwipowany świetnie, mia? 


ze sobą. Wniosek przyjęto. ER 


WY 


rak[owie, 


rad, 1-go listopada. 


Tow. Haecker, obejmulac przewodnictwo, 
wita zjazd w imieniu krakowskiej rady robotniczej. 
„Proletarjat polski — mówi przewodniczący — po- 
zbawiony by! wielkich skarbów kultury, które do- 
tychczas w udziale przypadały jedymie sterom bum 
żuszyinym. Ale pamiętać musimy. że wiedza to po- 
tęga. a Kraków posiada piękne tradycie pracy kul 
turałnej, Krakowski Uniwersytet Ludowy bowiem 
istnieje już 24 lat i nosi „wśród narodu oświaty ka- 
geniec”. Stworzono w Małopolsce dzięki Rrakowo- 
wi calą sieć bibliotek wędrownych, a później prze 
prowadzomo centralizację tychże, co było dla ruchu 
oświatowego dobrodziejstwem. Uśwtiadómiona kla- 
sa robotnicza nie może oczywiście podzielać zdania 
niektórych towarzyszy ze wschodu, iż kuliura to 
„wymysł burżuazji”, przeciwnie walcząc o wladze, 
walczymy © kulturę", Przewodniczęcy wspomnial 
o zasługach zmartego tragicznie tow, Józeta Kwiat- 
ka | W. Feldmana, 

Przewodniczący tow. Haecker podaje do wiado- 
mości wniosek prezydjum. ażeby dyskusię przepro 
wadzeno rżzem nad pierwszemi 12 pumktami po 
|rządku dziennego, ponieważ poniekąd heza se. one 


Tow. Sochacki: „Przed FES Ab ai 
sir t właściwych obrad chcialbym podnieść rzecz 
niesłychanej wagi. Znajdujemy się jeszcze wersie 
wojny. Skutki d'ugotrwałej wojny są fetalne dla 
całego Świata kulturalnego. Wytwarzeją się bo 
wiem okropne zjawiska, którymi świat dzisiejszy 
jest przepełniony. bandytyzmu, paskawstwa, wogóle 
upadek etyki jest ogólpy", 


| 


Od Czechów i Austriaków kupowano raj 


bezcen (nieraz za paczkę tytoniu) broń 
i ammnicję. . 

Pogotowie bojowe P. P. S. w Lublinie 
rozżporządzało w tym czasie 50 granatami | 
i 200 karabinami, Po wsiach w okolicach: 


ćwiezono się i przygotowywano do rozstrzy- 


gającej rozprawy. 


Żandarmów i gnębicieli ludności sprząe 


tano w sposób szybki i sprężysty, nie pozo-, 
stawiając śladów. 

Z polecenia Tymczasowej Komisji Rzą- 
dzącej na powiat Radomski zostałem wysła-; 
ny do Lublina, ażeby zasiągnąć informacji o 

sile zbrojnej naszych przeriwników i o za- 
mierronej ekspedycji karnej. 

W Radomiu rozbiliśmy 1 wypedziliśmy, 


Opóź- |e 


| 


(w razie zaburzeń przypomnieć. mieszkańcom; Anstrjaków już dnia 1 listopada. Siraż Bez-, 
sLublina o obowiazkach wobee trójcy, rZĄdZĄ” | pieczeństwa pełniła Milicja Ludowa. Aparat f 
tej. Radom już dnia 1 listopada zrzucił pęta, administracyjny, złożony przeważnie z miej- 
«©upacji. Genera! Rozwadowski w imieniu | scowych sil, funnkcjonowet bez zarzutu, 

Rady Revencyjnej <depeszą zawiadomił, że W Lublinie dowiedziłem się. że za Tor 
władzę obejmuje najstarszy Tanga wojskowy brotenie przez nas kompanji „Wermachłu” 


Polak. 

"W ten sposób władza ta miała przejść w 
roce dotychczasowego generala austriackiego | 
Kwiatkowskiego, czyli że ;wanystka mialo zo- 
stać no staremu. ' 

"Po naradzie R REETA rozporządze- 
o to ignorować.: Komende nad miastem o» 
bist komendant miejscowej P. O. W., porucz- 
nik Mariański. Generał Kwiatkowski oddał 
bez: onoru władzę, 

Wybuch ten nastapi? jednak nieco za- 
wczeónie, to też batalion „Wermachtu“ w ra- 
zie okon w Lublinie. miał przybyć do Ra- 
domia. celem zanrowadzenia „ladu i porzad- 
Bu”. Wysłana z. Dęblina, przeciw Radomiowi, 
komnania, została w nocy z 3 na 4 listopada 
rorbrojona w Kozienicach przez radomska 
milirie nowa. 

W Tublinie władza anstrfacka rorłariła się 
corzz berdziei. General gubrnator Liposz- 
‘ezak rzadził tylko pozornie. Dnia 5 listopada 
"pod naciskiem zrewoltowanero tłumu wy- 
pus-czona z wiezienia lubelskiego (Zamku) 
więźniów politycznych. 

Pod wpływem wieści o kleske2ch ra fron- 
cia włoskim dezercja w szorogach austr'ac- 


T 


w Kozienicach, wyruszy w dniach najbliż- 
szych eksnefyrja karna. 

Po. otrzymania tych cennych informacji 
od oficera. należacezo do P. O. W., wysłałem 
do Radomia kurtora z poleceniem tworzenia 
fana Niezniejszych kadrów Milicji Ludowej, 
wysyłania w okolice stałych. patroli i urzą- 
dzenia w «łaśriwym miejscu zasadzki na nio- 
,pnoszonych gości. 


ra Żeńskiej S”kotv Handlowej tow. Kumirkie- 
q0 przy wiicy Namiestnikowskiej Nr. 27,0 
godz. 9 wieczorem dnia 6 Wstonada zastalem 
w komnlecie przyszły Rznd Ludowy. 

Byli tam. tow. tow. Arciszewski, Zamięc- 
ki Malinowski, ob. ob. Downarowicz, Siero- 
szewski į Turut. 

Tow. Wotek' (Malinowski) zakomuniko- 


iemnimo, że nazajntrz ma nastąpić przewrót 
i prowlamowanie Remubtki Tudowe!. 

Jednocześnie ob. Tuult oświadczy? mi 
uroczyście. że zostałem mianowany Romisa- 
rzem Judowym na pow. Radomski. 


viku ob. Tuentt przyłożył ` mi pieczstkę na 


W Lublinie w teha. szkolnym Dyrekto- | oświadczył, że bronić się będzie. 


wał mł, jak zwykle. na pół żartobliwie i ta-f. 


Wyszli tamy razem na mice i tutaj w skle”j 


kich szerzvła się w sposób zastraszaincy. ,P. O. | rzędowym „akcie nominacyinym. (Podnszę 
W. i Pogotowie bojowe P, P S. bawie Uszową pożyczył ob. Tugutt od właściciela 
się do rozstrzygającej akcji. I sklepiku). 


My socjaliści zgadzaliśmy się na wojnę, Gi 
chodziio o odzyskanie niepodległości Polski, gd 
zagrożona była całość naszej ojczyzny. Ale. wojnsd 
obecna nie da się niczóm usprawiedliwić, boć ui 
|jest ona wojną obronną. Dlutego ież stawiam 
stępui aca rezolucję, o której przyjęcia prosi!b 

„Zgromadzeni na. zjeździe kulturalno- 
i światowym P. P. S. w Krakowie w dniu 1g 
listopada 1919 r. zważywszy, że wszelka woj 
oc'ąga za sobą obniżemie się kultury moj 
ralzej mas, że odrywa ona setki tysięcy 1 


t 


ki i sztuki — 

ża jod yayma vsprawiedliwieniem wolny} | 
jest obrona narodowej calości i niepodleglej—- 

z trwająca wciąż jeszoze mą wschodzig. 
wojna z Rosją sowiecką, dawno już straciłaj | 
swój E charakter i niemoże być usprae| 
wiediwioną żadnami względami poza impere 
jalistyczną zachłannością klas posiadających, 

przyłącza! ą swój głos do głosu milionowych| 
rzesz ludzi pracy i żądają likwidacji wojny naj | 
wschodzie na zasadach sprawiedliwości i pe: 
szanowania prawa narodów do stanowienia « 
swej przyszłości”, i 

Rezolucję jednomyślnie przyjęto wśród ©; 
tuziamnia ji 

W imieniu ośw. stow. „Sila“ ze Śląska Ciesz 
przemawiał tow. Lizak. Podniósł on, że zjazd ©, | 
becny powinien zajmować się mniej sprawami tei 
oratyczaem, mmiej prowadzić dyskusji akademies|- 
kich. a zato więcej zajmować się pracą organiczną. 
í wskezać praktyczne drogi do osiągnięcia wyso. 
kiej kultury, jaka nam w przyszłym. radchodząe! 
eym już ustroju socjalistycznym jest potrzebna! r 
Niechaj — kończy mówca — połączą nas wspólna 
wysiłki i szlachetne dążenia Cieszyna i Krikows,| iÈ 
Warszawy 1 Poznania, Łodzi i Katowie, Wilna $ 
Gdańska. 

W imieni Krakowskiego Un, Lud. premawta) 

. Witkowska. Skreśla ona w krótkości hle 
sody powstania Un. Lud. założonego w rocznicę: 
śmieci Adama Mickiewicza przez radykalną moe | 
dzież uniwersytecka, ażeby przez niesienie kultury 
wśród masy stworzyć pomnik trwalszy od granitu.) 
Un. Lud. przechodzi! różne koleje, W pracach jego 
udział wybitny brali dz'alacze tej miary co tnt, Brosi 
nistaw Urbanowicz, Pelena Orsza-Radlińska, dr. 
Ewelina Wróblewska, którzy niestety obecnie, albo; 
porwani przez nieublagamą śmierć, albo też zajęcł 
na innych placówkach. pracę w Uniwersytecie opu}. 
scili. Podczas wojny praca tą prawie że nie była; 
prowadzona, Obecnie zebierzmy się do wznowienin; 
tej tak pożytecznej działalności, Pomoce uczesinie; | 
ków zjezdu bardzo mogłaby się przyczynić do 
cionainej i szerokiej pracy wśród ludu. Pocóż two”, 
rzyć nowe placówki, kiedy istnieją dawne na X 
zdrowych zasadach oparte instytucje, mogące oe, | 
wia oświetowej oddać niesiychane uslugi, 

Nastepnia wybrano komisje mandatową, 
sklad której weszli towarzysze: dr. Nelken, pos.| 
Malinowski, Goctze (Śląsk), Sochacka i Kral, oraz!. 
Komisją Szkolną, złożoną z towarzyszy:  Prausga,!. 
Sempo' owkki ej. Minkiewicza, Brona, Bobrowskiej,|. 
dra Perla, Mamczara, Millera, dr. Rowida, Regerx 
(Śląsk) Haeckera, Broszkiewicza, Dzmkównef, hai 


Li 


kowskiej,  Piwowarowej, Piotrowskiego i w 
skiego. Kaj 
Następuje referat tow. Jana Hempla. Mówi? 
FEE 


W hotelu „Viktorja“ omawialiśmy ró 
nież z ob. Tuguttem kandydaiury Pen 
na odpowiednie okręgi. 


W dnin tym, najbardziej ideas rożł | 
igrywajęcymi się wypadkami, był ob. eh 
szewski. 

Znajomym rzucał się na szyję i całułąd 
siarezyście, powterza? jak oszołomiony, miar. 
gend „Nareszcie“! 

W nocy z 6 na 7-7o zostały mntsókić | 
KEPE objekty w Lublinie i okolicy obe 
sadzone przez P. P. S. i P. O. W, zes zyśdi 
senal i 80 karabinów maszynowych. 


Duia 7-go listopada o godz. 8-ej io | 
kompaniami, w. porzedku bojowym, wma=| 
| szerowała do Lublina P. O. W., składająca się . 
przeważnie z członków St ronnictwa Kador; | 
wego. 

Każda pół-kompante prowadzili byli ot | 
oero wio legjonowi w. hełmach szturmowych. | 
* Zdobyte samochody z chorągiewikami o 
barwach narodowych, z członkami rzędu, mef 
żami zaufania, sztabowcami, sunęiy EA | 
ulice miasta. Ę 

Oficerów z „Wermachtu“ otoczono i wzięe - 
to w hotelu „Viktorja“ do niewoli. | 

Przersżeni Austriacy  skladali broń bez 
oporu, Batatjon „Wermachtu“ okopał stę, * 
iw koszarach na gaj nada“ r 


Przedsięwzięto środki zarddczo, wzgórzą 
otoczono zdobylemi karabinami niaaa 
wemi, 

Z ob. Konradem wyjechaliśmy samnoókich 
patrolować okolico Rir seria: 
gdzie Wermachtowe 


dem 
{ (przedmieście Lrblina)), 
cy okopali się najsilniej, 


Ażeby uniknąć rozlewu krwii wy 
wszelkie środki pokojowe, wysłaliśmy w cela! 
pertraktacji do żołnierzy dyrektora szkoły, 
tow. Kunickiego i prezydenta m. Lublina (en 
deka), któręto do toi czynności ścięgniętoj 
wczesnym raukiem z łóżka, 


Po 15 minutowych pertraktacjach, w 
rych żojnierzom przedstawiowo bersin jo 
syluacji, hataljon poddał się bez zastrze 


O godz. a rano na tz ża: Kao | 


Deo KA € 
cyi Fa 


zat | | 


ay 
kt 


Tem owra 


m a 


2 ycia parti. 
i Konferencja międzydzielnicowa. 


„+ Das, dnia 4 listopada r. b. o godz. 7 m. 
15 wiesz. praktnntnie w lotaln 0, K. R., AL | 
Jerozolimskie KA. odbędzie sia kemieren- | 
cja miedzrdzielnigowa. Wszystkie omite- | 
ty iztelninnre nrosmne sa a nrzyhrcie w | 
pemym skladzie. Na norzsiku dziennym | 
sprawy pierwszorzędnej wagi. i 
Do sekretarzy komitetów dzielnicowych! 


W środe, dnin 5 listopada r. b. o godz. ©; 
p. p. w lokalu O. K. W. Ale Jerozolimskie 56, 
odbedzie sie zebranie sekretarzy komitetów 
dzielnicowych, na którym będą omawiane | 
sprawy uporządkowania biurowoś'i, | 

Do wszystkich towtrryszy ezłonków P. P, 8.) 
poczty, tolegrnin i tiefomów, Dnia 5 listopada r. b. 
o godz, 7-ej wie. w lokalu O. K. R. aloje Jero- 
zoimskie 58, tow. Zaremba wwałosi referat „Zasa 
dy socializmu“. Na pormi dziennym sprzwozda- 
mie re Zjeztu pracowników P, T. 1 T. wygłoszą toe 
wmarzysne delogaci Wejście za legitymaciumi człon- 
Lowskieni. Sekretarjat, 


A meha TOWONIGZGGO. 


Faczność b. milicjane! ludowi, Dnia 5-go b. m. 
{rodea} odbedzie wię o godz. Gej wieczorem w O. 
R. R. (Aleje Jerozolimskie 56) zebranie w kwestii 
Z-wiesięcznego odszkodowania, 


| Bartność dolezaei fabryk wofskowyeh. Ogólna 
zebranie naznaczone na dzień 4 listopada na godz. 
40 reno odwolnie się na czas nieokreślony. 
Xatom'ast proszeni są członkowie Kom. fabryk 
wojskowych na posiedzenie, majaco się odbyć w d. 
A tstopada o godz, itrej, w lokalu Rady, Aleje 
Werczolimskio 56, 


Z Kam. Centr. Klas, Zw. Zaw, Kole'ne poste- 


4 
=, 


FX UGUNI, WYOTEK, » isTopuda JIII ri 


dr 


44% > 


przyjmuje od 1-go listopada od ife] do laaj wyłącznie w chorobach - 
PAUCWYCHe 


Warszawa, Zórawia 25, 


(u) Kłepaty aprowizacyjno. Główny urząd żyw» 
nościowy poznański zawiadomił rząd w Warszawie. 
Że „Kongresówka” nie odsyła poznańskiej dyrekcji 


R 


— Z mieszkaja Stofnma Maluszewsidego wię) 
nl. Chmielnej nr, 72 sieradztono garderobę warto. 
15,000 mik. | 
— Z iobryki miwn Drwida Kwarty pzy uk; 


kolejowej wypożyczanyca wagonów i wagonów 2 | Nowolnyki pr. 6 skradziono 3 pasy motorowe, sków! 
transportami ziemniaków, w ten sposób zatrzyma» (romo i 800 sumak borów amerykańskich wariośdi! 
i 


no 1300 wagonów f 700 otwartych. Do Poznania 
zjechali się delegaci różnych stowarzyszeń robotni 


j czych z Zug'ębia Śląskiego, Dabrowskiego 1 Malo 


polski po zakupy żywności. Z braku wagonów pro 
duktów tych nie sposób dostarczyć; z tego powod 
śród delegatów panuje wzburzenie na sposób pro 
wadzenia w Warszawie gospodarki kolejowej, C- 
becnie eawet w obrębie Księstwa wynikają powa- 
żne trudności z powodn zatrzymania tak znacznej 
liczby wagonów w Konyresówca, 


(3) Kursy dle włościan, Z polecenia Minister 
jum Oświaty iospekforowie szkolni powiatów przy- 
siąpii do zorganizowania kursów czytania t pisza- 
nia d'a włościaa dorosłych przy szkolach ludowych. 
Wykłady takie mają być prowadzone w godzinach 
wieczorowych: nauczyciele i nauczycielki za pro- 
wadzenie wyk'adów bedą otrzymywsś zapłatę po 
10 mk. za godzinę, Rozpoczęto jaz zanisy; chętnych 
do nauki włościan zspisało się dość dużo, czego 
się nie spodziewano. i 


Spocjalne postodzenie plenarne Rady m. stol. 
Warszawy odbędą się w da. 6 (Środa) i 6 (ezwar- 
tek) listopada m b. o godas, 7-ej po poł. w sali po- 
siedzeń ludy. 

Gekcia Kursów Nauk ranom. t Nandi: przy 


i 


i ogólnej 8.000 mk. 


— Kazinierze Ossowstcioj (Zielra nr. 15) 
aciono w hotelu „Fracuskim" różne rzeczy warboel 
Set 1,200 mk. i 

-~ Przy ul. Wsltoów nr. 17, z miesikonie Jamg! 
a" skradziono różna rzeczy wartości 10,000 
mare H 

— Pey m. Statowej nr. 6, z mieszkania Mate 


łam Pubisjewioza scrijziono ubrania damskie 6 
męskie mauwtości 2,000 m. : 
r $; 
Z sadów. 
4 


Sprawa tand. Skrudlika. 


`~ $ 
Gtośma sprawa Mieczysława Struk diaa 
żomego o nadużycie służbowe, przyszła wczorsj pod 
rozpoznarie izby karnej slu apelacyjnora w dro» 
dze incydeałalnej, hij. w kwestii dotyczącej zmiany. 
srodka zapobiegawczezo i wypuszczenia S. na wok 
ność do czasu mer toryomego osadzenia sprawy. , 


i aj 


azimierz Dłuski. 


ba ddyrakłor Sanatorjum w ZAKOPANEM 


skr. | | 


grotei zapobiegawczy w postaci zneresziowie | 


nia mnie — mówił — na mocy decyzji sadu 1 im, 
stancji — by? zastosowany niesłusznie. Zaaresztów 
wanie przez władze cywilne oficera wojsk polskich 
baz mody i wiedzy jago przełożonej władzy woj“ 
akowej jest miedopuszcza!ne. j 
Jako ofcer a więc czlowiek z samej natury 
swego zowoduw oeniacy nadewszystko homor osobisty 
I godność, jestem mienia. że uwięzienie oficera mo 
Że į powinno nastąpić jeżeli popelnił on czym hate 
biery, a zatem w pierwszej Wri jakies presepe | 
stwo w celach zystu i chciwości metorjalnej doko 


Azenie Wydziału Wykonswezego Komisji Central- Stow. Prac, Handi — Zio!tna 25. Dziś, we wtorek,! 


l nane. Tego nikt. mi zaczne 4 nio może. 
nej Zw. Zaw. odbędzie się w Środę $go b. m. oj W kokatu własnym wyglost p. prof. Marjan Tadeusz 


Oskarzafa mnie o nadużycia i bezczymność wła: i 
dzy, a ja odtraom wsżlkie w tym warłędzie zæ! |] 


godz, 7-ej wiecz. w lokalu przy wl. Ch'odnej nr. 10. Lmbocki referat ra temati: „Działalność polityczna 


Obecność wszystkich członków Wydz, Wyk. K. C. 
konieczna, i woa ti 


hamen a mman o me samma 
Zycie gospodarcze, 
Kursy Centrali Powiz 
s dnia 3 Hstopada. 
Dewizy 1 Banknoty 
; Kupno I sprzed. Kupno I sprzed. 
Fonty gzteriinł  172,— 174,—= 177— 175.— 


Miokiewiaza I jego stesunok do Żydów*. Początek 
punktualnie o godz. S-oj wieczorem. 


Clezyty, W Stowarzyszeniu Hamwflowośw (uż. 


Sienna 16) odbędzie się we Środę 5 b. m. o gofz.| 
S-ej odczyt p. t. „Literatura Górnego Śląska”, Cały 
dochód ma rzecz Śląska. Odezyt oryomizute Tow. 


Przem. i Handlu, Krak.-Przedm. 66, odbędzie siej 
odozyt prof. Adama Czerbrka p. t. „Mord Rytutd-| 
ny średniowiecznych cerodziej”. ao b. 


moich. Jeżeli blv jrkień benwiedne z mej strony 
3 jnehybiemia, przenigdy one re mogły przynieść - 
Mitłośnirów Literatury, — ®©- b. m. w sati Mozoum | 


maty. Jeko milujacy goraco oiczyznę. jako oddany | 
gorliwie surżbie į pracy dla Niel w miarę mych gi? „ 
i możności, czyniiem wszysko do cego mnie we 


poweżnity moje pelnomowniecbwa służbowe, nie zae | 


niedbniem nie a tego, czego wymagaly może abo 
wiyati, | 


Błądzić — rzecz hrizka, Nie mam tych biedhów 


srkody ani państwu, ani społeczeństwu, ani osobie 


prywntnef. 


s 


H 


Pragne — kończy sme skamte — aby ta metw | 


czesma moia sprawa doprowatzona była do kewe 
neh rozenaw sądowych w, których jasnym świetle 
rozpierzchną się gadzirowe oszczerstwa i 


Maro prawo prosić, by mm'e tymczasem mię 
więz'ano, w mys! 419 art, U, P. K. N 
Sad apelacyiny, pod przew. sędziego Sterlinga, 
Ałą wyjaśnienia i urmemienia szmegqółów speawyę 
odroczy? rozprowy i zażadał doduiowych akt. Seda 
twa calego w sprawie nadużyć. 


Teatr i muzyka. | 
N-G1 KONCERT MUZYKI KAMERALNEJ. 


W sobote usłyszeliśmy w sali konserwa- 
torium 3 dzieła: kwartet Mozarta, trio Beetho= 


no'ary Stan. Ziedn. 4lm= 41.5) kl.— 41.75 4 Rossa 

Dolary Kanadyjskie —— om, BA 29.0 Z Kola Architektów. We sroy koo opad E ne póotki. 
Franki_frana, 4/5 - 4,8% ra  45n)r. b. o godz. 7-ej wieczorem odbędzie się tygodnio-| 

Franrt szwalo, 749 770 T.A 7.55] wo postodzenie cztouków Kola, 

eye belgijskie pawi 495 o a | Na porządku dziennym wyboru do sądu kon-! 

Ary Wa 4 m 8.85 . $ i s a A f 

Marki. istie = 180 E7 Dona ma szkic kościoła. na Kumionku oraa) 

läke Pm. 180 1,85. 1.50 1.90! wybory delegata do jury Salonu Jesiennego Tow.. 

JEWY DOŻY, 00 ea mmm mmm > mm Uawnęty Setai Pięknych = r; TR 

Fioreny halens,- 190 14,70 14,40 red PŚ 2 Poj > AA A 

Korony szwedzkie 083 Fi DS 10.05 „Biuro Związku Biktjotokarzy Polskich“ otwwr 

Korony norwegskia z 850 09850  9.55]te jem codziennie od 12—2 oraz od 5—7 w W $0-| 

Korony duńskie 80. 8/5 8,75  8.— |boty tyko od 12—2, 

Marsi niem. 11— 150 136— M6) 07 

(drobne do mk, 10) eme ere 0 == (m) Pareo samóchodów wojskowych. Na Kroka’ 

Korony niem. austr, mym Bym mmo  E0—| Przedm. przed kościołem pm. Winytek samochód 

Kerony czeskie 93.— JON mmm me umłskoWY wiedetona chodnik na przechodzanago| veng i kwart 


Ustawodawstwo patentowe polskie prze- 
pisuje, że patenty ża wynalazki, świadeciwa 
na wzory rysunkowe | modele, tudzież świa: 
leciwa na znaki towarowe, zgłoszone przed 
dniem 7 lutego, r. b. na zasadzie poprzednio 
obowiązujących na ziemiach Polski ustaw ro- 
syjskich, niemieckich i nustrjackich, zachowu- 
Ją swą moc, kióra rozcingać się będzie odiąd 
ma cale terytorjium Państwa Polskiego, o ile 
posiadacze zgłoszą e w oznaczonym terminie 
wraz z potrzebnymi załącznikami w Urzędzie ; 
(Patentowym Rze*zypośpolitej Polskiej w War- 
szawie, u. Królewska 23, 

Termin dla tych zołoszeń P. Minister Prze- 
amystu 1 Hondlu ustal’? obecnie na dzień 80, 
iezerwca 1020 r., co zostalo już opublikowane 
w „Monitorze Polskim“ z dnia 28 z. m. 

Wynżlazcy, przemysłowcy i firmy hndlo- 
Wwe winni na powyższy termin w swym wias- 
[nym interesie zwrócić specjalną uwegę. 
| PB TER PETRY MOE PCOS EPEA DAN 

| Węgla nieme, w ubogich mieszkeniach zimno 
E ciemuo, a od dziń i gazu niema. 

Diaczego dotąd nie wprowadzono norm, ogra- 
jalczejacych zbytkowne polento świańa? 

Dlaczego nadel się palą, jak za dobrych 
przedwojennych czasów, wszystkie kutarnie elek- 
śryozne i gazowo ma micah? 

Dieczego pozwala się na trwonienie świalia po 
Bktepzeh, rostiniracinch, enklerniach, kirenatogra 
fach. tanebudoch i klubach? 

Dlaczego wreszcie nie zaprowadzono norm 

oświetleriu miestn? ę | 

Przecież tatw'ejby było mogodzić się z penny 
piewygodą, n'ż teraz staną6 przed  absolatqym 
rakiem gaza i ma ulfogch I w mieszkaniach? | 

aaae aii inia 


„Kronika. 


Oi Redatoji., Z powodu nawału materia- 
fu nie mogliśmy umieścić w numerze dzisiej: 
ezm sprawozdamią ze zazdu prnrowników 
(Poczty, Telegrafów 1 "Telefonórr. Sprawozda: 


_ mie to damy w aumerze jutrzejszym. 


Dyplomy prowizorów Irmas, | Prowkorzy 
farmacji posiadacze dyplomów umiwersytetów ro! 
ppketi, wydanych po 5 listopwia 1916 r. proszeni 


| są o skdadanie podań 2 prośbą © nostryf kację 


fanych dyplomów w ministęrjum zdrowia. 


„w 10,000 maredz 
i x 1} 


Turka, Fiimina Eba, samierrcatary W hoten! 
„Bristol“, Rommego w twarz i głowę przewieziono 
do szpideta $m Rotha. , í 


ifm) Pałezrwe bantimoty. Na dworem koleń Brze-| 


skiej Maks Aronzon z Brzeócja Litewsk'ego I Estera 
Kaledwąa 2 Pińska w csie wykupywenia bitetów 
kolejowych wręczyli kasjerowi 50-nmrkowe falszy- 
me ‘banknoty, A 

— Na dworu kolei Kowelskiej Mosrek Aron 
Mojche! z Zelechowa ft. Kawmierz Buquski przy 
kupnie biletów wręczyłi k owi fałszywe bank- 
noty 50-morlrowe. Ee, 

— Na dworou kolet Wiedeńskiej pasażer Jz- 
kób Treistor wręczył kasjerowi 50-manesowy bank- 
not fałszywy. 


(m) Fkspódjontkn-ztodzigika, Z msqazynu, ntel 
1 przyborów krawieckieh p. £ „Ludwin“ przy ul. 
Marszakowsiiej nr. 130 kradwtano systomutveznio 
różne towary gulanteryjne . wartości 10.000 mie. 
O kpadzież właścicielka sklepr posmdzła ekste- 
djentkę Janinę Kwiatkowska (Siidon nr. 10). rzy 
odobistej rewiaji u Kwiatkowskiej znałeziono utry- 
te pod miną 4 sztuki taśmy, naw m! 


tariami 
i—igly, mMémyv. koronki. nigł {inna bwory aian- 
teryjne. Nestewnie rodczas rewizji, dokonmej u 
peserki Pronielawy Rutkowskiej przy ul, Dalskiej; 
nr, 8 znaleziono duża iloś$ towaru, pochodzącego; 
z wspomnianego. mogazy ru, 

(m) H-wtnin dziewczynka — rabsjezynią. U p. 
Antonieto Zamhrzyckiego. obywatela ziemskiego 
(Szłzoma nr, 4) od sześciu tysodni była w charskts= 
rmo niańki do Bdotniezo synka np. Zambrzyck' o, 
Zdzisława, 11-letnia Czesława Dziewułska, „cgpka 


' i gospodarza ze: wsi, Gostkowa pow. putniazamo. 


Przed dwoma dniami Dziewutska wita umyć 
nie da ust symkowi pp. Zamhrzych ch hu, przyczem 
woparzyła mu twarz. Po wizieleniu pomocy przeź 
lekarza Dogotowia. nieszczęśliwe dziocko przewie- 
ziono do zakłada leczniczego dr. Solnema, gdzie 
mazs jutrz zmarto. i 

Bacona przez policję młodociema ztbóżczyni, 
przez długi czss platela stę w zeznaniach, Wresze 


iee przyznała się. że do zbrodniczego czynu namó- j 


wih ja nieteka Drzewiecka, żona parobka z mae 
jaiku pp. Zambrzyckich w  Opstkowię, Istnieje 


¿l Brahmsa. Program ułożony 20- 
siar z prawdziwym poczuciem smaku i znajo | 
mości stylu. Kwartet Mozarta należy do naje 
do rzelszych dzieł jezo, niema w nim taniej & 
ialwo w ucho wpadajęcej melodyjaości, cechue 
jącej wiele utworów Mozarta i czyniącej je tax 
mało wspólęzesnemi. Przeważa pierwiastek | 


zadumy, rzewnego zamyślenia w zaświaty. O- il 


pracowania, jak zawsze u Mozarta, jasne & 
przejrzyste. ba 


Trid Beethovena jost dziełem o kolosale ii 


aym rzucie, jednolitym, zwięzłym. Jak cała 
twórczość największego z muzyków — trio to 
lest epizodem zmagań się jego ducha. Każdą 
nuta =— to inkby cios. wymierzony w niewi= 
dzialnego wnoga, 
tajemuicę. Część środkowa wznosi się do nic- 


któremu twórca wydziera 


bosiężnych wyżyn (wósczości muzycznej. Każe || 


dy z trzech instrumentów drea odrębnym żye 
ciem, tworząc mimo to zespół pełem harnromfi. 
Wreszcie kwartet Brahmsa, 
tonem do poprzednich dwu utworów, mniej | 
ma w sobie nut dramatycznych, rozpływają 
się w misterną tkaninę wzruszeń epicko-lirycz | 
nych, Niema 
czntostikowości, iest męska mezuciowość pote: 
żnego mistrza tonów. i 


dostrojony | 


4 
j 


łą 


tu ani za grosz sentymentalizm, | 


Wykonanie stało na wysokości zadania. | 


Pani Dubista, panowie Młynarski, Kochań- 
ski i Flederbsum już w krótce stanowić będą 


zespół wzorowy. Oby tylko wytrzymali na poe | 


sterunku i zgrali się należycie. 
Z Opory. Dziś „Tosa“, = 
Toate Polski. „Major Barbara", arcydziełk 
współzesnej satyry społecznej Bernama Shawą 
pona hrmoru i usiwołnej ironji komedja, która 
dzięki świetnej grze oraz niezwykle oryginalnej 


przypumszen'e, że była to zrnata Drzewieozieł zaj wystywie co wieczór zapełała widownię po- brzegłk 


wyuełen'e jej męża za różne kradzieże u pp. Zame 
brzyckich. Dziewulstzą i Drzewiecka atezrtowemo. 


* (m) Śmiertelny upadek. Zaminsnkały przy ulicy. 
Wolskiej nr. 90 malerz, 60-letni Ludwik Miler. w 


piętrze. sirecii równowsqo I wypadł na podwórze, 
Ogólnie potlucewnero Milera przewiowło Paązotow la 
do szpitala Dzieciątke- Jezus. gdzie wkrótóo zmarł. 


(m) Numerowy — złodzigłow. W botolu „Mos 


Krotmtermznwi Rotomawsk' em EKTET onmo: z szufa- 
dy smaki nocnej 8.000 mie W snrawie tj knadzie- 


sakem (Dobra mr. 62), 
1,076 mk. 


(m) Kradrieże. 


meszksnia Kieonory Burśmynowed  akradziońo 


róg al. I ar mach A T a |foko damskię kapakułowo za bielistkach walości 


Ki 
A: 


ży rmesztowano murierowego hotelw Jena Jawor- dms o 8 w. Ww teatrze Dramatycznym (Śmiadec- 
j c i 


4d którego odebremo tylko | kioh, 5). 
4 KZĘD YJ | 
Przy vL Stonne]j mr. 72. j 


Teatr Mały. „Poltyka” W. Perzyńskiego. 
Toatr Lotni. „Niefmiertelny”, $ 
Toate Nowasei Duis „Hrabia Luksemburg" 


czas'ę oprirywania okm mieszkania sworo na f-m |% PP- Ćwięlńską 1 Horbowską Jutro Re” 


(wonowiepie), z p. Messałówną. 
Foatr Praski. „Kominiarze“, 


i 
ł 


j 


'] 


i 
! 
[l 
} 


Z Filharmonii, W Tilkarmonji jetro, w środę, | 
y ; ikonser! kameramy z wdzielem szeregu wybłinych 
nopal” przy uk Marsmzjkowskiej hr. 100 rojzatowi | solistów. f f 


Wiozár ku acd Wyspiańdkingo oTbodzio stę | 


Qni pro quo, Nowy program. . 

Carmy Ko Tmgitarsa i eparelka 

Miraż. Proprem składamy, i 
( Staka Widowisko skłądana 


I 


l 


1 
] U 


€ wać produktów w Kooperatywie, 


' Teatr „GARIT NT” 


p 
> 
TEEDE aeaa A 20 O EZ 1 


© Ju, do dopełnienia go najdalej do 


RZE OBY NORY NTR a OKE RCZANCWCZY ES 


s “ROBOTNI R"; wforek, 4 Bstopada 1919 r. ! 


Dziś poraz 8-my programu IV-ego 


Sa 
1). Trybneał rewoiaci! 
Tragifarsa w I-ym akcie Stefana 

l Kiedrzyńskiego. 


Pod dyr. art, Ksztmie» 
rza Wreczyńskiego 
2 przedstaw. Io g. 7-ej, 
II o g. 9 w. Kasa czyn. 


Marszałkowska 125, Tel. 235-57, od 12 — 2 pp. i od 5 w. 


KAMIENIE ZOÓŁCIOWE 


Ataki w zupełności ustają. 
Objawy (ufo). 55" et 1 oika podaeregrym (gdzie schodzą. sig, to 


bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
elemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od- 
bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwo- 


me. Objawy (pina GlkóW). u Ta gtronio” kylnej w paso wez arozckoj 


nie. bu stronie tylnej—w pasie—krzyżn—i sięga aż 
łopatki, Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 


zmiękcza | msuza 
Choilelrtnaza 
A. Biemojzwskiej. 


od € Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimno po- 
ty, żółtaczka. 


Eliższych informacji udziela: Apterarz-fizjolog 


E. Fierejsysti, Kowy-Świat 16, m. 27. 3927 


FEP Nadchodzi zima, a z 
pesans, nią wrzczią do dos 
-A i SS paa mów 
Dziś (I8 Numerów Nowego Programu Listo= f i M 
padowego. Ka czele Mrsholi i LUTY | NA | 
= Remos zen The Piada DEAA s stosujecie 


na latających trapezach Qmadratus—Balet. 
. 0 g. 8 wiecz, Szczegóły w programach. Dyr. Mroczkowski. 


Dostarczanie gazu wszystkim konsumen= 
tom jak również dia oświetlenia ulic, zosta. 
nie wskutek braku węgła przerwane w d. 
4 listopada r. b. o godz. 9 przed połu- 
dniem. Każdy z konsumentów gazu, aby na 91 m. 80. 
uniknąć nieszczęśliwych wypadków, winien, | zana 
przez nastaniem podanego wyżej czasu, zamka» Hy Marerzatk a Hp 
nąć szczelnie wszelkie krany przy gazomie- raai ee ERREN 
rzach, lampach i aparatach będących w jes | 'rancosttomt, lornetkt tostratne, 
go posiadaniu i trzymać je zamkaiętemi az | mowa czy 1 wezel 

z Reneracje dokladnie 1 tanio. 
do chwili ogłoszenia przez nas wzaowienia DrF Rosiucowaści 
dostarczania gazu. Wobec powyższego wy- | jet: Szn-x-s0 nrama. Choro- 
dawanie i sprzedaż koksu również będą 
wstrzymane, 


Kaps, 
który bezwzględnie tępi 


Szczury i Myszy. 
- żądać w aptekach i składach 
aptecznych. 4080 


ZGUBIONO 


portfel 2 listopada zawiera- 
jący 700 rs. carskiemi, 450 
mk., kwit loterii R. G. 0.. 
Notatki, kwit mieszkaniowy 
na Zdzieszyńskiego. Łaska- 
wy znalazca zechce za na- 
groda złożyć w Administra- 
cji „Robotnika“ lub Chmiel- 


by wener.. skórne f analfzy krwi 
na syfllfa od 4 | pół da 7 w. 
Żstazna 84 m. 5. Tel. 237-21, 


LEKARKA DEKTYSTKA 
Helena Feldblumowa 


Gria 17 m. 5. Tel. 17-18. 8934 
przyjmuje od 11 do 3 t od 5—8. 


Bielańska 9 sz 

Lecznica 

dla przychodzących chorych 
we wszystkich spasja nośolach, 


Zapisy na karsa lesznicze dla 
Jąkałów od 1-2 p.p. 


LECZNICA Dua 59. 


11—12 choroby orz, 


Zarząd $ 
_ Zakładów Gazowych w Warszawie, 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowsiza 95, 
telęfon ZZ1-66 i 244-78. 

POLECA: 1 

Kswą ! mieszanki, Herbatę, Kakao, Cykorję. Ko- e 


i 11—12 p» nerek, pęcherz i 
rzenio. Grzyby. Ocet. Essencją ectawą, Powie p pn 
dła. Marmeladą Sardynki, Śledzie. Ser. Cze- = ABF zę aż: p 

ardła, 
kolada. Cukry, Irysy I Inne kolonjelne, Mydło i PORA N T aei 
wszystkie dodatki do prania. Pastę do obuwia. [A 1 elettryz 
3 k iece. ŻY 2— 8 skórne | wener, 
Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Zapałki. giga > ronet Ee 
Palatyn. Cony hurtowa. 2 rR Ra Azet 
j SĄ | 0—11, 4—6 dentystyka, 
Dostawa do kolol bezplatna, 4000 Analizy. Rowmtgrn. 
zza > 


m r 


an = PEDR R © 
Wielki Wybór Okryó 
damskich od 200 mk. do£50 m. futra, kołnierze, mufki, 
marynarze, pelerynki najtaniej poleca 


Pracownia Krawiecko>Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 


PIĄTA, GK 
WY, Dak A, PAST 


Fe Nhe POD 4 y 
Ważne. da Szkól 
Pomoce szkolne ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, sprzędaje naj- 


„taniej 
„Uniwersiunn” 


Warszawa, Leszno 78 m. 8. 


PE gy g 


$ 


Baczność 
członkowie Kooperatywy „Promień”! "© 


W myś! nchwały Rady Nadzorczej „PROMIRŃE z dnia 21-X 
a się wszystkich członków, którzy nie wpłacili pelnego udzia- 
dnia 1-go Grudnia 1919 roku. 
Kto niedopełni udziału, nie będzię mógł po 1-szym Grudnia naby- 


A GGŁOSZENA-NROGIE. p 

Handlowo - Koimisowy 
p Don „Kotwica“ Marszate 
kowska 6%, poszukuje rutyno- 


wanych ajentów i ajentki do 
paru artykułów. 4061 


ikaczerta J, Nieprzecka z 20- 
$ letnią praktyką, 
przyjmuje zamówienia i udziela 
porad w zakres nkuszerji, róg 


Jacu Witkowski Wronia 5. 
S 7 > 4013 
do pisania używans 


Naszyny różnych systemów ku- 


no. sprzedaż, reparacja. Feliks 
on. iota g$ T 83, Telefon 
234-14, 4075 


Wpłaty dopełniające jako też zapisy nnwych członków uskn- 
teczniać można w sklepach jakoteż w biurze przy ul. Leszno 58, 


"wy ama ow oma a a 


——— erana 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nad - Hurt i detal po cenach nizkich, 


D ramman f 


3 Wyłączna 
sprzedaż 


| Harerm 


KOR u Le 78 >> SBa 
GOBIYOTSAM* wypotycza orae 1 


| ) „Owieczki*; 


pperetką w 2-ch aktach Armande 


l Liorat muzyka Louis Varney, . 


Z j 
jubilerako zegare ` 
mistrzowski pole, ` 
ca wielki wybór zegarków ezar- 
nych i srebrnych, nellepszych 
firm.  Obracz*%i ślubna złote, nier 
ścionki, kotczyki, nainowszs fa- 
sony, budziki, dewizki prawdzi- 
doubie. Ceny nizkie. Przyjmu= 
je reparacije tanio I dobrze. Gut. 
macher, 21 Smocza 21, 4087 
= a A RA 

nialas bez kaucji poży= 
CTĘIDINIY osa ksieza «ię 
językach. Nowy-Swiat 26. 


= 


AE WROCE "OUN R | 

do pisania, kupn 
Maszyny snrzedaź. Griinwassey, 
Królewska 29a, mieszk. 42, Tee 
lefon 250-79, 4038 


Okniary binokle, dokładna re 
t paracia. Rupturowe pa» 
sy brzuszne, hvqienięczne. Pres 
zerwatywv, szpryce ochronne, 
termometry. Naltaniej, bo w poe 
dwórzu. Jerozolimska Nr. 47 przy 
Marszałkowskiej. 4086 


—— 


e a) 
Patrzedną służąca do wazyste 
kleeo nmiejąca goe 
tować. Wiadomość: Warecka 7, 
Administracia „Rohotnika*, 
PRODIY do władz, sądowe, ade 
ministracyjne w sprae 
wach wojskowości I inne; 
oferty na posady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 
prowadzona przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mióe 
dowa 7% wejście od Kapucyfńe 
skiej. 2109 
c OE n a 
NOK jedwabne, bluzki od 25, 
i spódnice od 65—, wye 
bór okryć, kotnierzy, mufek, naj- 
taniej. Hoża 51—2, 


Sr Jinna książeczkę z koopee 
10021000 ratywy Robotniczej 
„Promień* na imię Feliksa Ba- 
dowskiego za Nr. 1657, 4039 - 


Smrzeda0 issu sosnowego bu- 


dowlanego 40 mórg t 
brzozowero 18 mórg. Wiadomość 
na miejscu, Adres poczt. Łochów 
ziemia Siedlecka, Edward Swięs < 
tochowski, w Nowym Swiętocho `° 
wie, : 


Tania; Periem, Mydła Kor 
motyka, Galanteria, Mid, 


Igły, Szpilki, Agrafki, Guziki nf- 
cians. Szczotki. Szczoteczki. Grze 
bienie poleca po cenach hurtos - > 
wych „Spółka Swojska“ Żórawią « 
40. Telefon 251-95, fa 


U 


Fin 


przyrodnicze, rysunkowoọ t inne a 
ze wszystkich dziedzin wiedzy, . A: 


4079 6: 
105 sztuczne, korony, mostki, > , 
| plombowanie, wyjmowe= ~- R 
nie bez bólu, Przyjezdnym zg ż 
mówienia w ciągu dnia, Przeróbe 
ki reperacje na poczekaniu, Cee 
ny najulższa. Gabinet chcześci= 
Jański, Zórawia | front _ 4023 
sztuczne, korony, wyjmo= 
liy wanie kasko owak, Kipas 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład dene 
tystyczny Twarda 45, róg Złotej, . 
2954 A 


Tdinaje ET | 

iawa Brzodawyzystiem| <- 
Dr. Herbst: Choroby weneryoze . 

ne. Srodki ochronne najba ~ 
dziej wypróbowane ku zapobięe -* 
ganin, Leczenie, Treść: Jak sae ża 
pobiegać zarażeniu, Jak rozpo» ^ 
znać zarażenie. Jak osiągnąć > 
zupełne wyzdrowienie, Cena 2 = 
marki, ti 


Poa W nn PO! 
Litowie przedzwszystkiem| = 
Dr. Antoni Roicki, Poradnik je ^ * 
karski dla kobiet. Hyglena życ -* 
cia kobiety, Znaczenie stosune "; .. 
ków płciowych, Rozwój płodu, +- 
Obfite upiawy, Menstruacja, Lee ~> 
czenie. Cena 2 mk, $ 


ERER ARTAPEN GELE 4 
Litowia przedowszystkisał |, 
Doktór Braun „Samogwałt% ` 
mężczyzn, kobiet; jego skutki. Sros 

dki wyieczenia. Praktyczne wskąe | 
zówki. Podręcznik dia rodziców, * 
opiekunów. Cena 3 mk, RA 


WN O O O nan OO)! = 
Lirowie przedewszystkiem] 
Dr. Fruohtman. „Syfilis* „Nie | `> 
wielka lecz treścią bogata książe ^% 
ka zawiera: Najnowsze poglądy - 
na jego uleczalność; rozpoznawae 
nie, sposób zapobiegania, leczó= 
nie, zawieranie związków małe 
żeńskich, dziedziczenie Cena 2 `‘. 
marki. Sprzedaje | wysyła tyle -= 
ko dorosiym Szyller-Szkolnik, ` 
Piękna 25, mieszk. i2 róg 
Marszałkowskiej. Zamiejscowyny 
wysyłam po otrzymaniu gotów- 
ki 
doskonały 


» 4073 i 
U marek z fotografji 


— 
portreż : 
noczeni portreciści*, 


a. 


e” iure 


$ 


„Zjede 
Złota 16, 


nn o ERARO ZEW pp A — wę M 

PON apelację, od iR 

m Prośby boru vujakowąć | y 

65 Bo, olerty na posady ° 
dna mf or AA 

długoletniego praktykanta sądo= 

Wego (Leszno 38 m. 6, Henryk); 


sprawy karne prowin- 
cjonaine, porady w sprze 
wach komornianych pode 
wyżkach eksmisjach je= 
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